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S iła  bez wolności i sprawiedliwości test iylko gwałtem  

i tyranią, spraw iedliw ość i wolność bez s iły  —  to c zcza  gadanina  

i dzieciństwo.

J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I

ZWYCIĘŻYŁ ROZSĄDEK
W ezoraj na tym miejscu daliśmy  

wyraz przekonaniu, że w roztrzyga- 
jącej dta Litwy chwili, zw ycięży roz 
sądek i zdrowy instynkt samozacho 
'vawczy.

Byli atoli także tacy, którzy 
mniemali, że dojdzie do wojny.

Preparowali sugestie, że nota pols 
ka obejmuje takie klauzule, na któ
re Litwa się nie zgodzi.

Inni szerzyli wersje, że nom iędty  
zainteresowanym i partnerami dosz

ło  do podziału „zysków“ : Polska
miałaby zająć Litwę, a Niem cy Po
morze.

Na szczęście kawiarniane plotki 
dalekie były od prawdy. Rząd Iłtews 
LI oraz sejm zaakceptowały żądania 
polskie.

Od tej chw ili nastąpił zwrot histo  
'yezny w stosunkach polsko - Iitews 
kich.

Nic nie stoi na przeszkodzie, by po 
m iędzy tymi pokrewnymi narodami j 
. nastąpi5o bardzo w ielkiłe zbliżenie 
1 ś c ie śn ie n ie  węzłów przyjaźni.

Już się mówi o podpisaniu paktu  
o nieagresji i o współpracy pom ię
dzy obu sztabami generalnymi.

W IE uK A  iW/SPRZEDAŻ |
PO lN W ZN T AR Z O tFA  5

t y t k o  w  f i r m i eJ.D!ENER&*»k.20
W y r o b y  f a b r y k  zn a n y ch  ze  
s « e j  d o b o r o w e j  p rod u k cj i  jak  I 
■Ząbkowice**, —  ,.Zawiercie*4, j 

„K p iag“ , K arlsbad i inn. |
1 p,,wb  stołowy porcel. karlsbadzki na 

f> osób (25 sztuk) . . .  zł. 32.—
| Serwis stol. porcel. na 6 osób „ 22.—

ta le rz e  porcel. restau racy jne 
giube, głębokie i płylkie „ —.75

Talerze porcel. restaur. grube 
deser.
liżankl porcel. ( f i  sztuk).

'  !,Hn 'k l do herbaty  porcel.
Serwis do kawy porc. (15 szt.)
G a r n i t u r  do kom potu lub 

ciasł (7 sztuk) 
k»Mowa szlif, na 0  os. (25 szt.
G arn itu r do likieru z tacą 

°.a b Osób (8 szt.)
•b liszki do wina najnow sze 

fasony 
Szklanki (fi szluk|
‘ -a.upj elpl*"- 4 plom. uikl

, W yżej w ym ierione
„j • m im o  n ie b y w a le  n iskiej,  een

W  konsekwencji dojdzie do skut 
ku zbliżenie we wszystkich innych ga
łęziach życia gospodarczego i kuiiu  
ralnego.

Wciągu 48 godzin nastąpił zasad  
niczy zwrot.

W czorajsi wrogowie, stali się dzi
siaj przyjaciółmi, z którym i łączą 
Polskę węzły historycznej przyjaźni. 
W ystarczy rzucić dwa nazwiska:

M ickiewicz, Piłsudski!

I, okazało się, że nie tjik o  umiar i 
spokój eeehujące notę polską, trafi
ły ao przekonania całego świata, 
ale także i to jest istotne —  
da przekonaniu całego narodu 15lew  
skis-go.

W prawdzie ultimatum polskie 
m ieściło w sobie zapowiedź skutków  
na wypadek odrzucenia słusznych żą 
dań, niemniej Polska postąpiła zupeł 
nie inaczej niż HitleMa w stosunku  
do Austrii.

To odmienne posunięcie Polski o- 
t  aazło się w rezultacie rozumne i sku 
tcczne, a radew szystko Dodniosto 
jej znaczenie i powagę w opinii 
państw.

Dowiodło, że ni« zawsze siła bru
talna decyduje o faktach.

Szkoda tylko, że Litwa wcześniej 
nie zrozumiała potrzeby zrewidowa
nia swojego stosunku do Polski, że 

dopiero przykład Austrii przyspie
szył jej decyzję zi rwania z systemem  
negacji i odrzucania słusznych pro
pozycji polskich.

Ale obecnie nie pora na rozpamię
tywanie błędów.

Polska i Litwa wstępują obecnie

na nowy szlak dziejowy wzajemne
go współżycia. Konsekwencje tego 

faktu nie dadzą długo na siebie cze 
kać.

Może w pewnych kolach cieszono  
by się z odrzucenia ultimatum Pols 
ki, może uśmiechała się im wojenka, 

i jak wszystkim  zacietrzewionym szo
winistom, ale ogół społeczeństwa za 
dowuiony jest ze szczęśliwego i po 
kojowego zlikwidowania długotrwa  
Jego zatargu m iędzysąsiedzkitgo.

Okazało się — jak zresztą duwodzi 
liśuiy, że Polsce grozi niebezpieczeń  
siw o wojny, czy zbrojnych zatargów, 
nie od strony Litwy.

-  H*;
Zarzewie niepokojów, ewentualne 

go zbrojnego konfliktu, tkwi w głów  
nym ognisku groźby wujennej: w Hi 
tlerii.

Dzisiaj prasa niem iecka wyraża 
zadowolenie z powodu pokojowego 
załatwienia konfliktu polsko-litew

skiego, ale wczoraj ostrzegała Polckę 
przed błędami, odradzała stawianie 
sprawy na ostrzu miecza.

Typowa perfidia, tak godna pruso 
tk lcj mentalności.

Śmiemy więc powtórzyć nasze zasirze 
żenią: dopóki kanclerz Hitler nie
zagwarantuje, iż granica polsko - ule 
miecka jest nienaruszalna, dopóki o 
bok tej urzędowej gwarancji nie bę 
dziemy posiadać pewności, że sło
wom towarzyszą czyny, tak długo 
Polska m usi być przygotowana na 
niespodzianki od naszego zachodnie 
go sąsiada.

Niema żadnyeh powodów ufać bar 
dziej tam gdzie chodzi o papierowe 
zapewnienie odnośnie do granic poi
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Dlaczego kanclerz Hitler
W s & e ś & t a

kaclerza H itlera  w W ied

_Sil P* ‘rw szej  jakości o 
>m m o żn a  się  p rze k o n a ć  z la .  

' o  cisj. bez o b o w ią z k u  k u p n a .

ń a s ¥ m « /yS i cU‘ «łńk* a -starczy!

P aryż teł. —  N iem iecka p rasa  e 
m igracy jna w P aryżu  donosi z W ied 
n ia że nagły w yjazd kanclerza  Ilitle  
ra  z W iednia zrobił duże w rażenie, 
gdyż w szystko w skazyw ało na to, że 
kanclerz zatrzym a się w A ustrii je 
szcze k ilka dni.

W yraźn ie po tw ierdzał to k o m u n i
k a t ,,T elegfrau“ k tó ry  jeszcze na go 
dzinę przed  odjazdem  kanclerza za 
pew niał że k anclerz  zabaw i dłużej w 
A ustrii.

P rasa  tw ierdzi, że pow odem  nagłe 
go w yjazdu były sp raw y bezpieczeń 
stw a gdyż m im o bardzo  sk ru p u la t
nej akcji policji niem ieckiej, przyby 
Jej do W iednia, szef policji H im ler 

nie był całkow icie pew ien bezpie

czeństw a 
niu.

In n a  w ersja mówi, że szybszy od
jazd n astąp ił ze w zględu na w ażne 
m iędzynarodow e w ydarzen ia  polity  

czne.

Młodzież francuska me pojecfcde do 
Niem iec.

Paryż tel. —  P rezyden t fracusk ie j 
organizacji uczestników  w ielkiej woj 
ny, H envi P ichot, zaw iadom ił Bal- 
d u ra  von Schiracha, że p ro jek to w a
n a  wycieczka 1.000 dzieci uczestn i
ków  w ojny z F ran c ji do Niem iec zo 
staje odw ołana ze w zględu na  sytua 
cję m iędzynarodow ą.

sko - niem ieckich, skoro tym z:.pcw  
nieniom nie umiano dochować wiary 
w stosunku do inych aktów um ow
ny eh, czy deklaratj wnych.

Polska musi polegać przede wszy 
stkiin na własnych siłach i na ukła
dach z państwami zachodnimi, demo 
kratycznemi.

Siła wewnętrzna to oparcie się na 
warstwach chłopskich .robotniczych  
i pracowniczych.

Ich emanacja to Stronnictwo Lu 
dowe i P. P. S. —  oraz ugrupowa 
nia demokratyczne.

W ykładnikiem  tych najżywotniej 
szych sił Narodu, to rząd przez nie 
wyłoniony, rząd chłopów', robotni
ków i pracowników um ysłowych.

Na zewnątrz potęgę Polski, jej byt 
zapewnić m oże tyiko współpraca z 
Anglią Francją i Stanami Zjednoczo 
nynii, a więc orientacja ku państ
wom demokratycznym.

Nawiązanie stosunków z Cztchos 
łowacją i bardziej przewie ująca po 
lityka z Niemcami.

Człowiek kierujący naszą polityką  
zagraniczną powinien być zwolenni 
kiem tej orientacji i przekonanym jej 
wykładnikiem  .

Niestety, obecny sternik nawy za
granicznej, tym założeniom nie odpo 

. wiada. Ster.
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Sąd Okręgowy w K rakow ie 
W ydział IV K arny 
Dnia 11. 3. 1938 
Sygn. IV P r. 113/38

Sąd Okręgowy, W ydział IV K arny k K ra
kow ie na posiedzeniu niejaw nym  w dniu 
dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosku P ro k u 
ra to ra  Sądu Okręgowego w Krakowie w ydal 
następujące

postanow ienie:

Uchyla się zarządzoną i w ykonaną przez 
S tarostw o Grodzkie w Krakowie dnia 7 m ar 
ca 1938 konfiskatę czasopism a „K rakow ski 
K urier P oranny" Nr. 65 z daty 7. 3. 1938 z 
pow odu treści:

1) artykułu  zamieszczonego na  stronie 1 
pt. „O dpraw a dla pik. Koca w Banku Pol
skim " w catości.

2) artyku tu  zamieszczonego na stronie 2 
pt. „Nic się nie zmieniło, tylko wszystko ku 
O Z. N. się pochyliło" w ustępie od słów 
, Co tu  pomogą ‘ do słów .nieświętej pam ię
ci" — aloow iem  treść tych ustępów  powyż
szych artykułów  nie zaw iera znam ion żad 
nego przestępstw a.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod
ność K ierownik Sekretariatu .

I
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List do prawdziwego człowieka
W odpowiedzi na  zam ieszczony w p ra 
sie przed k ilku  dn iam i list p. Paw ła 
W ójcikow skiego, o jca s tuden ta  bestia) 
sko pobitego na  U. J. K. przez młodzież 
endecką.

Szanow ny Panie!

Gdy przed  n iedaw nym  czasem  ro
zeszła się w ieść o n ieludzkim  pobiciu 
pańskiego syna — cała Polska, P o l
ska postępu  i wolności była do głębi 
poruszoną tym zdarzeniem .

Uczucie, jak ie  ogarnęło ludzi —  to 
jed n ak  nie było jedynie uczucie lito  
ści d la ofiary  o tum anionych  dem a 
gogicznym i hasłam i napastników '.

Nie! Było w nas o  wiele więcej 
DUMY, że stu d en t - Polak  tak  bo h a
tersko  stanął w obronie poniew iera 
nej godności i czci ludzkiej. Syn p a ń 
ski czynem  zw iązał się z najszczy t
niejszym i ideałam i polskich wie
szczów i b o h a te ró w ’

Pisze pan:
Mam synu, klory nie chce się bić, 

lecz chce się uczyć, k tóry  w żaden spo
sób nie może zrozum ieć, że należy po
m iatać ludźm i innego wyznania, czy 

narodow ości, i k tórego ,.szaleństw o ‘ 
idzie tak daleko, że zawsze staje w obro 
nie krzyw dzonych. Przylein  wolę tu o- 
d razu  zaznaczyć, że „żadne” „nauczk i” 
nie sku tku ją . Ile razy widzi, że kogoś 
napadają , biegnie z pomocą, bo tak  mu 
każe jego sum ienie, m iłość bliźniego i 
kult idei, głoszonej przez W skrzesicie
la  Ojczyzny.

Gdyby „szaleństw o1* pańskiego sy
na ogarnęło  całą po lską m łodzież, 
wówczas uniknęlibyśm y z pewności j  
w ielu cierpkich . jak  p io łun  w-yda 
rzeń

Syn pańsk i nie jest jed n ak  odosob 
niony w sw ym  „szaleństw ie1'. Mło
dzież robotnicza, młodzież ludow a, a 
o sta tn io  coraz w iększe zastępy m ło
dzieży inteligenckie,' k roczą pew nie 
i n iezachw ianie drogą ku  wolności ■ 
dem okracji.

D roga to  niełatw a najeżona gigan
tycznym i przeszkodam i staw ianym i 

przez reak cję  —-  ale że ulec im  nie 
wolno —  przyk ład  p iękny  i szlachet
ny  dał pańsk i syn Janusz.

T ru d n o  było pow strzym ać silne 
w zruszenie przy czy tan iu  Pańsk iego 
listu. W ypow iedział się pan  nie tylko

: / d w i g

SD&ciatłsta ad 
uboju rytualnego

W  każdym  parlam encie  są specja 
liści od różnych  kw estii — oni s ta 
j a j ą  w nioski w zględnie p op raw ki 
do przedłożeń rządow ych, oni kody
fik u ją  i n ad a ją  ton.

T ak im  specjalistą od uboju ry tu a l
nego stał się w naszym  Sejm ie pos. 
D udziński, k tó ry  już po raz drugi 
po rusza spraw ę w gruncie rzeczy n i
kogo nie obchodzącą

Co to obchodzi m asy, jak zarzyna 
się bydło  w rzeźniach? Kogo to in te 
resuje , z jak iego  ubo ju  Żydzi jedzą 
mięsi i czy w ogóle jedzą?

W  kom isji sejm ow ej, gdy dysku to 
w ano nad  w niosk iem  p- D unikow skie 
go o całkow ite zniesienie uboju  ry 
tualnego, p rzedstaw iciele rząd u  zaję
li jedynie możliwe stanow isko , w ska 
żując, że całkow ity  zakaz u b o ju  ry 
tualnego , jest sprzeczny z p rzepisam i 
re lig ijnym i Żydów —  nie m ów ili 0" 
tw arcie, że w niosek jest sprzeczny z 
konsty tucją  — nie nie pom ogło: 10 
głosam i przeciw  7 w niosek został u- 
chw alony.

L udzie rozsądni m ają  jed n ak  n a 
dzieję, że ta  g ra się nie uda. Jest je 
szcze p lenum  Sejm u, jest Senat, jest 
P rezyden t Rzplitej.

jak o  nieszczęśliwy ojciec, kiórenui 
skrzyw dzono syna, ale i jako  czło
wiek stojący nieugięcie w obronie po 
n iew ieranej w  dzisiejszych czasach 
godności ludzkiej. T a w iara w czło
w ieka jak ą  w yczuć m ożna w pańsk im  
liście jes t w ięzią w spólną dla w szyst
kich, k tó rzy  p rag n ą  zerw ać obrzyd li
wy pancerz okryw ający  jak o  sko ru 
pa p iękne m im o w szystko życie.

P ojedyncze jed n ak  w ysiłki d o p ro 
w adzą jedynie do tego, ii  taki „sza
len iec1', k tórego m ierzi obrzydliw a 

sko rupa  złam ie sobie paznokcie —  
jedynie, gdy zew rzem y się we w spól
nym w ysiłku zdołam y życie urządzić 
tak im , jak im  je m ieć pragniem y.

Dzisiejsze życie bowiem słusznie 
aazvi ał M alraux „czasam i pogardy11 
Gdy na w stępie p o s ia d a :

...O co za szyderstw o nazyw ać 
braćm i, iych, co są ty lko tej sam ej 
krwi!...
wyczuwam y pogardę d la tych cza

sów gnęm eniu człow ieka i wolności 
Zawsze i wszędzie m łodzież była 

aw angardą ,czołów ką ruchów  w olno
ściowych. T ak  było w okresie naszych 
w alk niepodległościow ych, tak  było 
w czasie w alk  w olnościow ych w in 
nych k ra jach .

Zawsze podkreślano  specjaln ie róż 
nicę m iędzy postępow aniem  młoś 

dych, a konserw atyzm em  i reakcyj- 
nością starych . Młodości nie należy 
identyfikow ać z m łodym i latam i.

Młodość, to zarazem  w olność d u 
chow a, m oralna i fizyczna. Czytam y 
o tero p ięknie w książce M. Adlera 
p t.: ,'Neue M enschen11:

„.Albowiem młodym być jaiuezy nie 
tylko być w młndvm wieku, nie tylko 
świeży j eszczc krew w żyłach poslwdać, 
oraz mocne, jędrne elalo. lecz przed* 
wszystkim znaczy być młodym w serea, 
umyśle 1 w duchu, być przywiązanym  
do Nowego Jutra, które nadejść musi!

Kto jeonak Nowego Porządku pragnie 
i całe swe uczucie 1 rozum nań już dziś 
kieruje — ten jest miody, choćby I s i
we miał włosy!-.*

N iestety jest jeszcze część m łodzie 
iy , k tó ra  nie doszła do tak  po jętej 
m łodości. Dzieje się to oczywiście na 
skutek usilnych s ta rań  kół reakcy j 
nych, p ragnących  z m łodzieży uczy
nić pow olny in stru m en t do ro zb ija 
niu w szelkich tendency j wolnościo- 
wycn.

Mylą się jednak , gdy przypusz*za- 
ią, iż tym sposobem  cokolw iek pow 
strzym ają żyw iołow a dążność do osią 
gnięoia w olności i dem okracji.

Ludzie, k tó rzy  p rag n ą  wolności — 
a stanow ią oni p rzy g n ia ta jącą  w ię
kszość n aro d u  —  nie bo ją się tru d n o 
ści p rzeciw nie »ą ludźm i w alki i tvl 
ko w w alce a nie zapom ocą „ g ie re k 1 
zam ierzają  swe idee w czyn w prow n 
dzjć. Michał War.sk*.

Trzej Kanclerze - grabarze Austrii
Pow ojenna A ustria w ciągu swego 

niespełna 20-letniego istn ien ia  miała 
przeszło pół tuzina  kanclerzy , z któ- 
tych  tylko jeden  (R^nner) byi socja
listą, wszyscy zaś inni rodeżeli do 
p artii chrzęść. - socjal.

W śród  tych tuzinkow ych ludzi 
tylko trzech zajęło h istoryczne m iej
sce: Ks. Seipel, D olfuss i Schuschnigg 
—  oni w łaśnie stali się g rabarzam i 
niepodległości A ustrii, jak  B running  
sta ł się grabarzem  repub lik i niemiec 
kiej — wszyscy m iino chęci.

Zacznijm y od Ks. Seipla. Był to 
bez kw estii w ybitny polityk, ale ca ł

kiem  jednoslronny : poza sw ym  stron 
| n ictw em  nie w idział nikogo, m im o 

że istni? Ii socjaliści rep rezen tu jący  
44 proc. ludności

Ks. Seipel zabiegał gorliw ie o pie • 
niądze dla swego biednego k ra ju  —  

j — p o tra fił nac iągnąć Ligę N arodów  
i na  gw arancję na setki m ilionów  szy 

liugów, szan tażu jąc  ją  groźbą p rzy łą 
czeniu się do Niemiec. O tym  n a tu 
ra ln ie  an i m yślał --  on, p ra ła t k a to 
licki, n ienaw idzący z cąłej duszy pro 
testanck ie Niemcy.

Seipel m im o swego k ap łań stw a  był 
człow iekiem  Lezwzgiędnym , a naw et

ZMIANY GOSPODARCZE
Pb „sn&chlussie”

Jest bezsprzecznym  faktem , że 
Niem cy po anszlusu  uczyniły  w ielk 
i zasadniczy k rok  do uskutecznien ia 
swego daw nego jeszcze p rzedw ojen 
nego celu, określonego hasłem  B er
lin —  Bagdad. To jed n ak  jes t k w e
stia  polityk i św iatow ej Na razie  iest 
pew nym , że po aneksu  A ustrii n asta 
ły  w ielkie zm iany  gospodarcze dla 
w szystkich p ań stw  środkow o - eu ro 
pejskich. szczególnie C zechosłow a
cji.

Na razie tru d n o  przew idzieć z 
zupełną dokładnością , jak  w ielkim i 
będą te następstw a d la  gospodarki 
czechosłow ackiej. Oczywiście zm ia

ny  te dotyczą też i innych państw  
środkow o europejsk ich , a w ięc i 
Polski. Należy poczel a r  na dalszy ro- 
w ój w ypadków , głów nie n a  p leb iscy t 
10 kw ietn ia; n ik t an i na  chw ilę nie 
w ątp i jak ten p lebiscyt w ypadnie, ale 
stosunki m iędzypaństw ow e (na polu 
gospodarczym ) ułożą się defin ityw nie 
aż po nim .

Oba państw a Rzesza N iem iecka i 
A ustria były  dotychczas stosunkow o 
najw iększym i odbiorcam i i dostaw ca 
mi Czechosłowacji. W  roku ubiegłym  
przypad ło  n a  nie 13.7 proc. plus 7.3 
p roc ek sp o rtu  czt chosłow ackiego, 
razem  w ięc przeszło jedna p ią ta

Do A ustrii eksportow ała Czecho
słow acja tow aru  za 8?8 mU, kcz. a 
m portow ała za 4 5 6  Cliii, kcz., m iała 

więc b ilans dod atn i p lus 4 2 2  mil. kcz.
Do Niemiec eksportow ała Czecho

słow acja w roku  ubiegłym  tow ar w ar 
tości 1645 ml kcz. a dow iozła s tam 
tąd  za 1.701 nul kcz., w tym  więc wy 
pad k u  był niedobór 56 ml. kcz. Jest 
n iew ątpliw ym , że po złączeniu obu 
k ra jów  będzie też u tw orzona un ia  go

spodarcza i celna. Jest więc pew nym  
że przem ysł n iem iecki będzie się s ta 
ra ł  ulokow ać swe w yroby (k tóre do- 
lyczas eksportow ał zagranicę) w Au- 
trii. Nie m ożna oczekiw ać, że przyszły 
eksport czechosłow acki do Kzeszy 
W ielkoniem ieckie j będzie się rńw nał 
sum ie obu dotychczasow ych ek sp o r
tów.

O innych  gałęziach gospodarczej 
w ym iany m iędzy C zechosłow acją a 
N iem cam i tru d n o  już obecnie coś po
wiedzieć, szczególnie k iedy  stosunki 
m iędzy Rzeszą a A ustrią jeszcze nie 
są uregulow ane

Ze stanow iska austriack iego  ozna
cza now y stan  rzeczy przyłączenie do 
zupełnego sy stem u au tark ii i odchyle
nie od dotychczasow ej stosunkow o 
gospodarczej w olności. D la gospodar 
ki Rzeszy jest w ykazanie bogatej w 
surow ce i przem ysłow o rozw iniętej 
A ustrii bez w ątp ien ia  silną im  keją 
dla dalszego trw an ia  au ta rk ii, p an ie  
waż czym  w iększy obszar geopolitycz 
ny, tym  dłużej m ożna au tak ię  wy
trzym ać.

Złoto i dew-izy ze skarbca au s tr iac 
kiego pom ogły też bankow i Rzeszy. 
A ustriacy  odczuw ają praw dopodob- 
niew  bardzo  silnym  stopn iu  ograni 
czenie ru ch u  turystycznego, szczegół 
nie z k ra jów  zachodnich. Ze stanow i 
ska środkow o - europejskiego ozna 
cza wyłącznie Austrii do Rzeszy Nie 
m ieckiej oczywiście koniec rozm ai 
tych planów , środkow o - europejsk ich  
liczących z A ustrią, jak o  k ra jem  nie 
podległościow ym  (np. Rzym skie p ro 
tokoły). Na ogół m ożna powiedzieć 
że anszlus p rzyn iósł w iększe korzyści 
Rzeszy niem ieckiej, aniżeli A ustrii 
pod względem  gospodarczym

okru tnym . On to po zajściach w lip 
cu 1027. gdy spalono pałac spraw ie- 
dlowości, rzucił hasło: żadnej litości. 
Tak też było. policjanci jego hulali 
na u licach  W iednia przez k ilka  dni, 
jak w zdobytym  mieście.

I® jrostępow anie w ykopało  m ię
dzy S tip lem , ą socjalistam i przepaść 
Jego jednostronne rządy  podkopały  
siły A ustrii, a  gdy przyszła —  po je 
go śm ierci - fala h itlerow ska, żaden 
rząd nie m ógł je j' opanow ać.

Drugim  z rzędu kanclerzem , zasłu 
trującym  na m iano  g rab arza  sw ej oj
czyzny. był Dolfuss. Ten o m ałym  
wzroście, a kam ii nnym  sercu czło
wieczek zmusił. w prosi sprow okow ał 
połowę ludności do obojętnego zacho 
w ania się w obec państw a.

Jego całoorczne od m arca 1933 
do lutego 1934 —  łam an ie  konsiy tu  
cji, jego sp row okow anie s tra jk u  ge 
neralnego i zbrojnego w ystąp ien ia 
S chutzbundn —  wszystko to pixłko- 
pało  by! państw a. I fak tem  jest, że 
w łaśnie za rządów  D olfussa h itle ryzm  
najw ięcej wzrósł wT siły w tym  stop 
niu, że m ógł —  lipiec 1934 — porw ać 
się do zam achu  na pałce kanclersk i, 
gdzie D olluss pad ł z ich ręki.

T rzeci i o statn i kanclerz, to  dr. 
K urt Schuschjugg. Syn generała, r. 
przekonań  m o n arch ista  chciał rz ą 
dzić rep u b lik ą  w yłącznie przez b iu 
ro k rac ję  i w ojsko, z k tó ry ch  u tw orzył 
„ fro n t o jczyźniany11.

W  chw ili przełom ow ej okazało  się, 
że cały ten  „ fro n t11 był p rzeżarty  hi 
tleryzm em  tak , że w decydującym  
m om encie n ik t, ale to dosłow nie n ik t 
po s tron ie  Schuschnigga nie stanął. 
W strzym ał on dolfussow ski k u rs  an 
tysocjalistyczny, a naw et w ostatn iej 
chw ili, gdy już m iał nóż na gardle, 
łudził cały  św iat chęcią po jednan ia  
się ze św iatem  robotniczym , ale przv 
chęciach pozostało

W szyscy ci trze j kanclerze robili 
wszystko, aby  blisko połow ę ludności 
i to najbardzie j w artościow ej znieohę 
cić do państw a. Cóż dziwnego, że w 
kry tycznej chw il ani jedna pięść n> 
botn icza n ie podniosła  się w jego obro 
nie. F.

MaMiii!! Gnplnwio
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KRAKOWSKI KURIER PORANNI?

Dwaj bracia się biją-a kto korzysta?
Po osta tn ich  zajściach na polu  po

lityki m iędzynarodow ej po skreśle
n iu  z m apy A ustrii, k tó ra  tak  lekko
m yślnie zaufała  um ow ie dw u stro n 
nej, po jaw iły  się w prasie czechosło
w ackiej liczne a rtyku ły , om aw iające 
też stosunek Polski do Czechosłowa 
cji.

N ajbardziej z nich znam iennym  
jest a r ty k u ł w stępny, k ló ry  zam ieścił 
przed k ilku  dn iam i „Serveroceski De 
n n ik “ pt. „D w aj b rac ia" . A utor oma 
w ia w nim  w zajem ny stosunek dw u 
narodów  polskiego i czeskiego, tak 
b lisk ich , ale rów nocześnie —  zasłu 
gą rozm aitych  czynników  tak

daleki.

,,Severoceski D ennik" (Półnoeno- 
czeski D ziennik) jest —  jak  sam a na 
zwa w skazuje —  organem  kresow ym  
Czechów, m ieszkających na  pograni 
czu czechosłow acko - niem ieckim . 
Nie m ożna więc o nim  powiedzieć, że 
za jm uje względem  Polski stanow isko 
niechętne, jak o  to się często tw ierdzi 
o dziennikach, w ychodzących na Ślą 
ślin Cieszyńskim

A utor n ap isa ł ten a r ty k u ł n iew ątpli 
w ie pod w rażeniem  ostatn iej zw ycię
skiej gry to talistycznej potęgi. Pod 
w rażeniem  tego, że ta  potęga nie za- 
dow olni się now ą zdobyczą, k tó ra  
jest tylko pierw szym  etapem  na d ro 
dze zrealizow ania jej dążeń im peria 
listycznych.

A przecież każdy logicznie m yślący 
człow iek wie, że głów ną przeszkodą 
do urzeczyw istn ien ia tych dążeń s ta 
now ią dw a państw a słow iańskie, dw a 
b ra tn ie  narody, k tó ry ch  ten w spólny 
odw ieczny w róg —  K rzyżak chce roz 
dzielić, aby je po tym  m ógł tym  ła 
tw iej u jarzm ić  i zniszczyć. Na razie 
udaje się m u to, ale jak  długo je-

P R O - N C D I C O
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f ilia  hurtów ntgo składu SPANLuNGA

P o l e c a :  instrum enty Jekazskie, 
artykuły g unowe, sanitarne, oaa- 
trunkow e, ortopedyczne. Pończo
chy gumowe w wielkim wyborze.
Obsługa fachow a ł — Cauy hartow ne! 
dla P P. L ekarty £pee,j«!ue en iżk i

szeze dadzą się ci dw aj bracia wodzić 
za nos?

Autor a rty k u łu  pisze, że jes t bez
sprzecznym  fak tem , że Polacy i Cze
si są jednej krw i. Ich p ań stw a od wie 
ków sąsiadują, ich język jest bliski. 
W  daw nej przeszłości p rzy ję ła  P o l
ska k u ltu rę  ch rześc ijańską z Czech, 
czescy królow ie rządzili w Polsce, a 
polscy w Czechach. Oba n arody  m ają  
nie ty lko jed n ą  religię, ale i ich h isto  
ria  jest podobna; po okresie najw ięk 
szego rozkw itu  przeżyw ały  okres naj- 
w iększego upadku.

W praw dzie już pod zaborem  au 
striack im  nie szła często po lityka poi 
ska i czeska po jednej linii, w idocznie 
się to stało  podczas w ojny św iatow ej 
k iedy Polacy połączyli swe losy z lo 
sam i m ocarstw  cen tra lnych , a Czesi 
szli z E n ten tą.

N ajjaskraw sza rozbieżność polity 
ki obu narodów  p rzejaw iała  się w po 
glądach n a  Rosję (Polacy n ienaw i
dzili Rosji - ciem iężycielki. Czesi ato  
li, k tó rzy  nie sąsiadow ali z Rosją, ale 
za to  najsiln ie j odczuw ali jarzm o au 
striackiego absolutyzm u, patrzy li na 
to inaczej.

W  przebiegu osta tn ich  dw udziestu 
lat m ogło już nie raz nastać  zb !iżenie 
m iędzy Polską a Czechosłow acją, nie 
stety  zbiegiem różnych okoliczności 
nie nastąp iło  to. W  Polsce są ludzie, 
k tó rzy  na podstaw ie swego pochodzę 
uia i s tanu  sto ją bliżej p rusk im  jun- ! 
k rom , ale polski lud: robo tn icy  i chlo 
pi, d la tych  jest dem okracja  czecho I 
słow acka wzorem .

L ud ten  nie m oże zrozum ieć, że nie 
k tó re  ko ła w Polsce w ybaczają Niem 
com  ich ucisk m niejszości polskiej, 
ale zarzucają  republice Czechosłow ac 
k iej je j h u m a n ita rn i  stanow isko ,v 
sto sunku  do Polaków  z za Olzy. O fi
cjaln ie  nie m oże być Czech w Polsce 
porządnym  człow iekiem , a Czecho
słow acja w obchodzeniu  się z m niej 
szościam i państw em  spraw iedliw ym "

A utor dodaje ,.my w ierzym y, że to 
w szystko jest logicznym  następstw em  
i p rzejaw em  przyjaźni polsko - n ie
m ieckiej. Ale czy i dziś zlikw idow anie 
ugody au striack o  - n iem ieckiej w spo 
sób tak  jednostronny , czy i dziś jest 
ta g w aran cja  dziesięcioletniego poko 
ju  tak  pew na?

Polska, aby m ogła się stać m o car
stwem  rzeczyw istym  m usi zyskać 
Czechosłowację. To byłby zw iązek na 
tu ra lny , op iera jący  się o 48 m ilionów  
obyw ateli, żyjących na obszarze rze
czywiście w ielkim , sam ow ysturezal- 
nym  i te ry to ria ln ie  połączonym . —  
Czechosłow acji b rak u je  m orze. Pol
skie m orze m ogłoby się stać i czecno 
słow ackim  Polsce b rak  ciężkiego prze 
m ysłu, czechosłow acki przem ysł 
m ógłby się stać też polskim .

T ak  m ało  trzeba do tego, aby zwią 
zek polsko - czechosłow acki stał się 
m agnesem  dla innych  państw  E uro 

py środkow ej i aby je j pokój —- m o
cą ugody polsko - czechosłow ackiej 
—  stał się n ienaruszalnym . W y sta r
czy sobie tylko uprzy tom nić b ra te r  
stwo słow iańskie i w yciągnąć z tego 
konsekw encje.

Może jeszcze do tego daleko, teraz 
Polska m a zabezpieczony pokó j na 
lat dziesięć. Co, ale jes t 10 lat?  P o l
ski naród  będzie przecie żył dłużej, 
chce żyć na w ieki i sw obodnie, pod 
jarzm em  był dość długo. Czy nie na 
leży się nad  tym  zastanow ić?

Niech raz  w reszcie dw aj bracia  
zrozum ją... (— )

T Y L K O T Y L K O
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nie  u d p o K ia a a m j. NEMU WYSTĘPOWANIU

W nowej mapie niemiecki^
m e  M J ś t g m ć  J & s i g a s ł i s m / ś ś

B iałogród (teł.) „N eue I^eipziger 
Z eitung" zam ieściła w tych  dniach 
m apkę, o b razu jąca  Anschluss. Na 
m apce uw idocznione są p ań stw a są
siadujące z N iem cam i, a w ym ienia 
się tylko Polskę, Czechosłowację, 
W ęgry, W łochy i Szw ajcarię. P rasa  
lub lańska zauw aża, że o Jugosław ii 
w L ipsku  w idocznie zapom nieli lub  
au to r m apy p raw dopodobnie m e sły-

7 W E U S Z  BO CH EŃSKI

szal jeszcze w ogóle o tem , że tak ie  
państw o  istnieje. Kto zna sk ru p u la t
ność n iem iecką —  piszą w prasie  lub
lańsk ie j —  rzeczyw iście dziwić się 

| m usi, że w geografii sk rupu latności 
| tej nie m a. Inaczej w ytłum aczyć tego 
i nie m ożna, te  granicę W ioch przesu 
j nięto aż na granicę Jugosław ii, a J u 

gosław ia znikła z m apy zupełnie.

y w © c  W  G O f t A
C c a l e a - n i h o Ę w g

Nad włochatą doliny niosą 
niebo, księżyc i gw iazdy wiszą.
Na głębokim  te j m isy dnie  
serce bije i p łuco tchnie.
Lecz od serca, k tó rem u  chłodno, 
szlak w ystrzelił w  niebieską odnię. 
Szlakiem  zwolna, trw ożnie, dziecięco 
pieśń podąża w  niebios objęcia. 
Ojcze - niebo! Oto m ię gw iazdy  
nie niw eczą, księżyc nie m iażdży. 
Ojcze - nieboI O tom  ci syn,
<ak m ó j brat, ga lak tyk i dym .

JAKiE BĘO r OiSY HITLERA?
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Nie jest b ynajm nie j łatw o określić 
przyszłość po lityczną państw , na  pod 
staw ie horoskopów  je j przywódców7. 
Nie w iem y bowiem nigdy, czy horo  
skop ogłaszany w pism ach, jest p raw  
dziwy, czy m in u ta  podana  jes t zgod
na ze spraw dzeniem  z w ydarzeniam i 
życia i czy stopień  ekłip tyk i, k tó ry  
wschodził w danym  m om encie, odpo
w iada też praw dzie.

H oroskop A dolfa H itlera  jest ogól
nie znany. Ogłosił go po raz pierw7 
szy astrolog niem iecki W ilhelm  Bec
ker w piśm ie „Die A strologie" w p a 
ździerniku 1930 r. Od tego czasu jest 
on n ieustann ie kom entow any  i ob li
czany, ale zupełnie nie odpow iada 
praw dzie.

H oroskop ogólnie rozpow szechnio  
ny w ykazuje bow iem  urodziny  o go
dzinie 6.30 p. m., gdy w schodzi 26-ty 
stopień zn ak u  W agi.

W aga jest to znak indelencji, bez
w ładu, b ierności, nie odpow iadający  
w niczym  charak tero w i Adolfa H itłe 
ra . F ak tem  jest, że u rodził się on k il
kanaście m inu t później, gdy zaczął 
wschodzić potężny znak  Skorpiona, 
znak  walki, dążenia do potęgi, znak

dyktato rów  i panu jących .
To też pisząc swój a rty k u ł o h o ro 

skopie A dolfa H itle ra  w tygodniku 
„Św iat" z dn ia 10 sierpn ia  1935 r„ 
au to r niniejszego już wówczas p od
kreślił, że w chw ili narodzin  kanc le
rza zaczynał w łaśnie wschodzić znak  
Skorpiona.

Z nak  S korp iona —  w schodził w 
m om encie narodzin  L udw ika XIV, 

R ichelieu, N apoleona i M ussoliniego. 
Cała k siążka H itlera  „M ein K am pf", 
książk a  walki, p rzen ikn ię ta  jest d u 
chem  tego znaku.

W  początkach  m arca  1935 r. k a n 
clerz H itler pow iedział przez radio: 
„T ak  jest. Moim hasłem  j& rt:^ B ąd ź
cie n ie to lerancy jn i, fanatyczn i i za
ciekli. Ja  chcę, aby m nie moi w rogo
wie nienaw idzili. Bo oni pow inni 
m nie. nienaw idzięć, nic innego, jak  
tylko nienaw idzieć".

Jak że  lypow e są te zdania, w ykre
ślone zresztą ze sp raw ozdan ia  urzę
dowego, choć przecież były słyszbane 
przez w szystkich.

Znak Skorpiona, to zr.ak n ienaw i
ści. Tacy ludzie nigdy nie zapom ina 
ją  uraz  doznanych.

P isząc o horoskop ie Adolfa H itle
ra  w tygodniku  „Św iat" z dn ia 10 
sierpn ia  1935 r., n iżej podnisany  na 
zasadzie hoorskopu  określa ł przy 
szłość niem ieckiego d y k ta to ra  na sze
reg la t najbliższych. O roku  1938 pi 
sal co następuje:

„In te resu jąco  zapow iada się też 
rok 11138, że względu n a  św ietne po
łączenie słońca z U ranem , co ozna
cza now e horyzon ty  i nieoczekiw ane 
w ydarzenia pom yślne, w ielką passę 
po litycznej ekspansji, uw ieńczonej po  
w odzeniem , a d la k ra ju  przynieść m o 
że niezw ykłe w ynalazki, w ielkie re  
form y w d ach u  postępow ym  i n ieby 
wały rozw ój lo tn ic tw a i m otoryzacji.

Poniew aż U ran  pom ieszezony 
jest w  zn ak u  W agi, rep rezen tu jącym  
A ustrię —  „A nschluss44 w ów czas m c 
że się pow ieść44.

Jak  więc widzimy, p rzew idyw ania 
nasze spraw dziły  się całkow icie.

N ajw ażniejszą cechą horoskopu  
A dolfaH itlera jest S a tu rn  —  Stróż 
P rogu  W ieczności, na sam ym  środku  
nieba. Jest to pozycja bardzo  w ażna, 
bardzo  potężna i groźna.

Cierpliwość, p racow itość, dyskre
cja —  to charak terystyczne cnoty  Sa
tu rn a . On jest najw yższym  żniw ia 
rzern, a przeżycia, jak ie  on sprow a
dza, głęboko ry ją  swe ślady w duszy 
ludzkiej. I

Zaiste! D ziałanie jego jest potężne.

| Głęboko wciąga duszę ludzką w ciem 
ności, z pośród k tó re j jedynie da się 

l słyszeć głos w ieczności, tak ciągle 
dla nas jeszcze cichy...

1 T rzeba przyznać, że tak a  pozycja 
w horoskop ie jes t dość n iepokojąca. 
Daje on dążenie do potęgi najw yż
szej, ale m oże rów nież sprow adzić u- 
padek. P rzypom ina się słynny tekst 
„Z a ra tu s try "  Nitschego:

„G dym  sza tana m ego u jrzał, był 
głęboki, pow ażny, gruntow ny uroczy 
sty. To duch ciężkości. Przez niego 
w szystko upada".

Tu p ragnąłbym  zw rócić uwagę Czy 
te ln ika  na pew ne zm iany, jak ie  zacho 
dzą w życiu duchow ym  ludzkości. 

Dzięki szalonem u postępow i techn i
cznem u, k ló ry  zbliżył do siebie 
w szystkich m ieszkańców  kuli ziem 
skiej, w ytw orzyła się ostatn io  zbioro 
w a opin ia  m oralna , a w pływ  jej p o 
tęguje się n ieustannie.

Obecnie żyjem y już w zupełnie in 
nych w arunkach , niż przed k ilkudzie 
sięciu laty , bo sum ienie św iata coraz 
w yraźn iej dochodzi do głosu i p rze
jaw ia  się coraz silniej w rzeczyw isto
ści.

K iedy w ielki Saturn  da odczuć A- 
dolfowi H itlerow i swój m iażdżący u- 
ścisk? Może już la tem  1939, a w każ
dym  razie w ro k u  1940 i 1941.

Jan  Starża-Dzrierżbicki 
Przezes Pol. Tow. Astrologicznego.
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PO OKUPACJI AUSTRII
Masowe aresztowania w śród socjalistów

„Czystka'1, przepraw adznna p /zez  
„Gestapo” w Austrii, nie ogranicza 
się do obsadzenia wszystkich stano 
w isk w k ażd e j dziedzinie życia przez 
hitlerowców, iccz pociąga za sobą a 

resrttw snia  wszystkich wybitnych  
działaczy urzędników K Frontu Oj

czyźnianego” dalej działaczy jjłanst-

BlU dO  BUCHALTEltfKjHC) - REWIZ

i. skiiMSAUH
Kraków ul. F lo r ia ń sk a  44 II. p. of. 17

T elefon 181*03

Z ak le lg  Krieęi — Sporządza bilanse, 
Ruz liczenie — nadzór — Porady

buchalteryj ne. 

przyjrr.-oe równ eż ura^e n« p reincii

wowego związku zawodowego, ikomi . 
sji, która prowadziła rokowania z so

ejaiistam i, organizacji charytatyw  
nyeh robotników.

Aresztowani są socjaliści, monar 
chi.ści, katolicy i komuniści.

W*zoraj władze dokonały dal
szych aresztowań, zwłaszcza wśród 
przewódców roboiników i socjalis 

tÓ»V.

Aresztowano in. ift. byłego prezy- 
denta izby robotniczej .Sauda i dyre 
która tej izby Dcnglera.

Następnie aresztowano dr. Danebe 
rga, wybitnego socjalistę oraz precz 
sa związku drukarzy W eigelta.

Brali oni odział w t. tw . komitecie 
ośmiu, który rokował w imieniu -o- 
tjotników w ostatnh h paru tygod {

niaeh z rządem, celem uzyskania od szereg aresztowań wśród byłych wy
rząd u  daleko idących koncesji dla ro 
botników w zamian za poparcie 
p>v.ez masy robotnicze.

Równocześnie pi-zeprow adzon o

dawców dziennikarskich jak np. To 
ndera, wydawcę katolickiej „Reirhs 
post”, o iuz Meilerle, wiceprezyden
ta Izby prasowej.

DLACZEGO ARESZTOWANO
Jak  tw ierdzi „P aris  - S o ir“ a resz 

tow anie zanego laryngologa prof. Neu 
m anna u k tó reg  oniedaw no leczył się 
książę W indsoru, nastąp iło  z tego po

wodu, iż m iał on ro k  tem u gd yzos 
tał wezwany do B erlina dla zbadania 
s tanu  s tru n  głosowych kancle iza  H it 
lera odm ów ić tem u wezw aniu.

Beorisjt w i t e  dzlsanikariy w AastniIU\
Główny 

dyńskiego 
ny został z

korespondent pisma lon- 
„Times”, Reeds, wydaio- 

Wiednia.

CO P R Z Y B Y Ł O  W  TR ZE C IE J R Z E S Z Y
M ieszkańców: 6.760.000 (wg. sp i

su ludności z 1034 r.), w tym  97.5 pro  
cen t Niemców, 1,9 proc. Czechów. 
1,9 proc Słow eńców i C horw atów .

W yznaniow o ludność A ustrii dzie 
Ti cię na: 6.100.000 kato lików  31)0.000 
p ro testan tów , 200.000 Żydów.

T ery to rium : 83.868 km. kw obej

po ckupacji Austrii
m ujących  stolicę i 8 prow incji.

Główne m iasta : W iedeń 3.350.000 
m ieszkańców , Graz 150.00, Linz 100 

tysięcy InwOmcck 55.00 m ieszkań
ców ' i 'f' ‘
B udżet roczny A ustrii: 1.400 milo-
nów szylingów  po stron ie w ydatków  

H andel: Im porl na sum ę l rm alard

300 m ilionów  szylingów ; eksport na 
sum ę 1 m ilia rd a  szylingów

Arm ia: na  podstaw ie tra k ta tu  w 
St. G erm ain  w ynosiła 30.00 ludzi, zre 

organizowana, przez Niemcy może 
liczyć tUO.OOO ludzi na stopie p o k o 
jowej.

Korespondenta „Internationa! 
News Serw ice” zati symano w aresz- 
eie, na skutek jednak interwencji po 
selstw a am erykańskiego w y puszczo 

no na wolną stopę, pod warunKiem  
że nie bedzie dalej o ns ługi wal sw ej 
agencji.

Na jego m iejsce „International 
News Serwice” m ianowało swym  h» 

respondentem znanego amerykańs 
kiego dziennikaraz Knickkerboeke- 

ra.

S a m u b o js iw a  b. m ir t.  a u s t r ia c k ie g o
W iedeń tel. — Ib min. Odo Neu- 

staecIterStue-mer, który zasiadł w 
gabiinecie Dołfnssa i Schusehnigga,

pozbawił się życia wystrzałem z n  
wolwcra.

Tragicznie zm arły, w charakterze

DEmonstracje hitlerowskie
cc/ f i e f g l l

Z Brukseli donoszą:

Na te ry to riu m  MaJmedy odbyły 
się w czoraj dem onstrac je  niem iec 
kich  organizacji narodow o - socjalis 
tycznych.

O rganizacje h itle row skie  różnych

odcieni postanow iły  połączyć się w 
jedno  ugrupow anie.

W kilku  m iejscach doszło do starć  
pom ięazy dem onstran tam i h itlerow  

sldm i a policją.

demonstracje antyfaszystowskie
Pai-yż tel. —  Tłum złożony z oko  

lo 4.00 ^demonstrantów wśród któ
rych znajdowali się również uczest 
nicy w ojny św iatowej .starł się wczo 
roj około północy z oddziaahni poli 
cji na bulwarach przylegających do 
Sekwany.

Manifestacja skierowana była prze 
ciwko faszjzm ow L

Podczas utarczki pudlo 4 pollcjan  
tów od "an zadanych nożamL

Posiłki policyjne które zawezwano  
przystąpiły do oczyszczania okolic 

Pola Marsowego oraz ulic znajdują
cych się pom iędzy Trocadero i Łu
kiem Triumfalnym.

NV końcu policji udało się rozpi1© 
szyć manifestantów.

riiworoa tom t iM m  laszyst.

ministra wojny dowodził odsieczą 
podczas pam iętnego zamachu na Doi 
iussą i groził zbombardowaniem pa 
łacu kanclerskiego opanowanego  
przez zaam chowców.

Major Fey z balkonu pałacu pow  
strzymał min Ncnstaatera od wyko
nania groźby.

Od tego czasu panowała m iędzy o 
bu dygnitarzami żyw iołowa mena 

wiść.
Dziś obaj skończyli śmiercią samo 

bójezą.
Zmarły liczył lat 43.

CZYTELNICY!
iy
\ Nie zaniedbujcie obowiązku 

regularnego opłacania pre

numeraty za

k r a k o w s k i
K U R I E R

W IE C ZO R N Y ,
jedyny niezależny dziennik 

dem okratyczny, który be* 

kompromisowo walczy o  

rządną i sprawiedliwą Polskę

Z Londynu donoszą:
Duże w rażenie w yw ołała m ow a 

członka gab inetu  lo rda  pieczęci p ry  
w atnej hr. D elavarre, k tó ry  ośw iad
czył:

„Po w ypadkach  au striack ich  n is t  
z nas nie m oże być zw olennikiem  po

lityki rozm ów  z Niem cam i.
Dziś może być m ow a jedynie o po 

lityce p rak tycznej.
W szystkie reguły  przyzw oitości i 

ludzkości zostały p o dep tane żelaz
nym  obcasem  reżim u, k tó ry  n ie  uzna 
je żadnego a rg u m en tu  poza silą.

a u  E o r c e l o N i e

W ciągu osta tn ich  24 godzin samo 
loty gen. F ran co  12 razy  zbom bardo 
w ały  Barcelonę.

W edle doniesień  ,o fia rą  bom bardo  
w ania pad ło  650 zabitych i 1.100 ran  
nych.

Reuter donosi z B arcelony, że po 
śró d  ru in  tego m iasta  znaleziono we 
dle doniesień  h iszpańsk ich  1.300 o- 
f ia r  ostatn iego b o m bardow an ia  lo t
niczego.

Liczba rannych , wedle o sta tn ich

doniesień, sięga 2.000.

M inisterium  O brony N arodow ej 
H iszpanii k om un iku je :

Na odcinku arm ii w schodniej dzia 
łan ia  w ojenne są m niej ożyw ione ani 
żełi w dniach poprzednich.

W ojska rządow e od p arły  k ilk a  
pow stańczych  oddziałów  rozpoznaw  
czych w pobliżu  Berge.

Na innych  fro n tach  n ic  godnego 
uw agi.

Z P rag i donoszą:
Znany to reo tyk  socjalizm u i b. w spół 
p racow nik  K arola M arxa 80-letni 
K arol K autzky, k tó ry  po w ypadkach  
au striack ich  zdołał u jść na te ry to 

rium  czechosłow ackie, odleciał wczo 
ra j sam olotem  do A m sterdam u n a  za 
proszenie rz ąau  holendersk iego  kló 
ry  m u zapew ni dożyw ocie

Org&.iizaijił narodu na wypadek wojny
we Francji

Paryż tel. —  W najbliższy wtorek  
Izba Deputowanych przystąpi do de 
b a ty  nad sprawą organizacji narodu  
na wypadek wojny.

Pierwszy projekt odnośnej ustawy 
był om awiany w Izbie w marcu i922  
i zdobył w iększość 500 głosów prze
ciwko 31.

Senat obradował nad projektem w 
lutym 1928 r. wprowauzając poważ 
ne poprawki do tekstu ustalonego

przez Izbę Deputowanych.
Projent nie puwrócił do Izby i r 

1H34 został wniesiony do Izby, I6** 
ta nie m iała czasu nim się zająć- 

Na początku obecnej kadencji 211 
jjęła się projektem kom isja 1
wa i w  najbliższy wtorek będz*e on 
wniesiony na plenum Izby.

Sprawozdawcą jest deputowany 
Rene Richard.
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Niedziela: Eufem ia.
P oniedziałek : Benedykta.

M M B € ? | ł S l f »
Dziś w  niedzielę pop. kom edia m uzycz

na „Czemu kłam iesz n ajd roższa '1 w reżys. 
rii W. Radulskiego.

Dziś w ieczorem kom edia AL hr, 
F redry „W iolki człowiek do m ałych in tere
sów ” w opracow aniu scenicznym reż. W. 
Biegańskiego.

W  poniedziałek T. D ostojewskiego „Sen 
wuj&szka” w reżyserii W  Radulskiego.

W e w torek, 22 bm. u k a ie  się słynna ko
m edia E dm unda R ostanda „R om antyczni” 
w  k tó re j św ietna sceniczna zręczność gło
śnego au to ra  „C yrana de R ergerac  — bu
dząc echa schyłku 18-go w ieku i początku 
rom antyzm u — um iała  nam alow ać pełen 
w dzięku obrazek, przep latany  kunsztow ną 
zarazem  i um yślnie naiw ną in trygą dwóch 
stylow ych starych  zrzędów  i gruchaniem  
m łodziutk iej zaaochanej pary. O pracow anie 
Sceniczne re i. W. Biegańskiego.

P lan  p iae d s taw le ń
Niedziela pop.: „Czemu kłam iesz na jd roż

sza?”
Niedsrifeła wieez.: „W ielki człowiek do m a

łych interesów ”.

Y * 5 € * t r  S S u ą i m f & S i a

W  Bagateli od p iątku  18 m arca i codzien
nie pożegnalna rew ia pt. „Żegnamy” cieszy 
się kolosalnym  powodzeniem . Lwia częśc 
Powodzenia jak im  się cieszy dzisiejsza re- 
'wia pożegnalna przypada w udziale w pierw  
szym rzędzie znakom item u hum oryście Le
onow i W yrw iczow i. H onarskiej, Nowowiej 
skiem u, baletow i Sława, G rocholskiemu. Na 
specjalną w zm iankę zasługuje fenom enalna 
te lepatka Joanna Giigo z partnerem .

R E P F W T W A R  K T N :
ADRIA: „Gdy kw itną bzy”
APOLLO: „Rom ans szulera”
ATLANTIC: „Skrzydła nad  H onolulu”

RAGATELA: „W  m rokach wielkiego m ia
sta* i rew ia „Żegnam y”.

I)OM ŻOŁNIERZA: „Scypion afrykańsk i'.
L. O. P. P.: lłohaterow ie m orza”
MUZEUM: „Rok 2.0fi 
PROMIEŃ: „Czerwony o k rę t”
STELLA: „100 pociech”
SZTUKA: „Książę X”
Uc i e c h a  J*5iHuragan“.
WANDA: „Zaczęło się w pociągu*. 
F o top lastikon  ul. S zczepanika 5.

Indie.
t e a t r  a r t y s t ó w  „c r ic o t **:

We w torki i p ią tk i „W yzw olenie” Wy 
ł piańskiego (I i III część).

M es  « f# ® »
P o iu cd z im ek  21 m arca .

11.15 A udycja d la szkół 11.40 Od w arsz ta
tu do w arsztatu  13.45 Muzyka 14.50 Muzy
ka 15.05 A udycja dla dzieci 10.45 Z pieśnią 
P° k ra ju  16.15 Z g itarą  po podw órku 17 
P rzyrost ludności, odczyt 17.15 K oncert k a 
m eralny w wyk. K wartetu w arszaw skiego 
l8 -15 K oncert 18.40 Odczyt „Rośliny w itają- 
Ce w iosnę 19.30 Czy sztuka jest luksusem  
dialog 20 W itam y wiosnę koncert w wyk. 
^ a le j  ork. 21.40 Nowości literackie  22 Kon 
lCert sym foniczny w wyk. ork. P. R. 23 Mu
zyka.

R E S T A U R A C JA

t .B a r  DOd S e t M “
K raków , nl. »w. T om asza  11

Poleca swoją w yborną kuchnię na ma
sie. O B IA D Y  Z 3-c.h dań a 1.60

in k t zborny el ty towarzyskiej 
oskoL ałe p iw a O kocim skie i T ysk le

Ceny przystępne.

Kraków rio wieczora #  »  s»

R o z p ra w a  apai. o zeszłoroczne
| ś c l «  Hm)

| Sąd apelacyjny  w K rakow ie wyz- 
j iiaczył rozpraw ę apelacy jną o znane 

zajścia w R acław icach na dzień 11 
kw ietn ia  b. r. na god. 9-tą rano .

Jak  w iadom o oskarżenie w tej cie 
kaw ej spraw ie objęło 100 osób.

R ozpraw a p rzed  sądem  okręgow ym

kieleckim  na sesji( w yjazdow ej w 
M iechowie trw a ła  14 dni (w drugiej 
połow ie w rześnia ub. r.).

W yrok iem  sądu okręgow ego iw ol 
nionych zostało od oskarżenia  37 o 
sób.

Od w yroku odw ołał się p ro k u ra 
tor, żądając  zasądzenia dalszych 16

osób, oraz podw yższenia kar.
Również odw ołali się oskarżeni. 
Na rozpraw ie apelacy jnej bron ić 

będą oskarżonych adw okaci: dr. Gro 
j dziski, dr. K uśnierz, dr. W usatow ski 
, z K rakow a i adw. d r Ł azarczyk z 

Skarżyska.

Rozprawa przeciw b. postowi
C  i e>łie n»S3L€r w  i —  £O jrv«t

T arnów  tel. —  Przed sądem  okrę 
gowym w T arnow ie odbyła się roz
p raw a przeciw  b. posłowi Adamowi 
Ciolkoszowi, oskarżonem u o zniew a 
gę P rezyden ta  R. P. i o rozszerzanie 
n iepraw dziw ych w iadom ości w zwią 
zku ze s tra jk iem  chłopskim .

O skarżony stanow czo zaprzeczył giem  now ych tw ierdzeń.
jakoby wyj>owiedział zarzucane m u 
słowa.

Sąd p rzesłuchał jednego św iadka 
oskarżenia, fu n k c jo an riu sza  policji, 
W itkow skiego, k tó ry  rozszerzył swe 
zeznanie w śledztw ie całym  szere

O skarżony zaofiarow ał .św iadków  
na dow ód że zeznania funkcionariu  
sza policji są niepraw dziw e.

Celem p rzesłuchan ia św iadków  roz
praw ę odroczono.

C fta ra k t  r y  s ty c z n e  w y b o r y
Jarosław  tel. — W  dniu  15 b. m. 

zakończyły się w pow jarosław sk im  
wybory na sołtysów i podsołtysów  
grom ad w iejskich.

C harak terystyczną rzeczą jest źe

m im o iż S tronnictw o Ludow e oficja ł 
nego udziału  w w yborach nie b ra 
ło ze w zględu na to, że rad n i pocho 
dzili z w yborów  odnośnie k tó rych  

S. L. ustosunkow ało  się negatyw nie
!to jed n ak  w w iększości dotyehczaso 

wi rad n i grom adzcy w ybierali na 
sołtysów  i podsołtysow  członków  S. 
L. lub też ich sym patyków .

Na fakidi warunkscli może cPostać
* -  p o ży c zk ę

Z arządzeniem  M. K. Nr. P. 6^53 
3‘ 37 postanow iono iż pracow nikom  
um ow nym  stałym , m iesięcznie p łat 
nym , z k tó rym i zaw arto  umów ę o

p racę na  czas n ieokreślony, m ogą 
być udzielane zaliczki na w ynagro
dzenie z tym , zastrzeżeniem  że udzie 
lenie zaliczki m oże nastąpić pod wa

runk iem  zabezpieczenia je j hipotecz 
nie, bądź za p o ręką 2 w ypłacalnych 
ręczycieli.

N O W A  O R G A N I Z A C J A  M M M B Z k F Ż ,
W arszaw a tel. Do w ładz ad m in is

tracy jnych  zgłoszone zostało w  tych 
dniach  podanie o zare jstrow an ie  no 
wej organizacji m łodzieżow ej pod 
nazw ą ..K adra M łodvch“ .

O rganizacja  ta, jak  m ówi p ro jek t 
s ta tu tu , m a skupiać w sw ych szere 
gach młodzież polską, u k ra iń sk ą  i 

m a na celu naw iązanie kontak  tu i

M i  Im iU  Trzynastego I t t
W arszaw a tel. —  W  nocy z dm a 

18 na 19 b. m. zostały rozrzucone i 
rozlepione w W arszaw ie u lotki Zw. 
13 m aja.

U lotki oddające hod pam ięci Mar 
szałka Józefa P iłsudskiego naw oły 
w ały  do realizacji Jego testam entu ,

w alki o spraw iedliw ość społeczną i 
potęgą R zeczypospolitej oraz z wpły 
wami endeckim i.

N ajw ięcej u lo tek  zostało rozlepio 
nych w pobliżu g im nazjów  Górskie 
go Czackiego i Zam oyskiego.

KajSii Miejska w Tarnowie
s a s t i w u > 8 &

T arn ó  wtel. —  O negdaj n aposie 
dzeniu  Rady M iejskiej w T arnow ie 
uchw alony  został jednom yśln ie wnio 
sek nagy Socjalistycznego K lubu Ra 

dnych w yrażający  proets przeciw

rządow em u p ro jek tow i u staw y  o or 
dynacji w yborczej do ra d  m iejskich.

Za w nioskiem  głosował Klub p ra 
cy (daw ny B. B.).

w spółżycia m iędzy m łodzieżą obu na 
rodowości.

Czy organizacja  ta zostanie zare- 
•estrow ana na razie nie w iadom o.

łm iany 
geograficzne 

w Niemczech
B erlin  tel. —  W sku tek  w łączenia 

A ustrii do Niemiec H am burg  p rzes
ta ł być d rugim  m iastem  niem ieckim  
po Berlinie, gdyż został nim  obecnie 
W  icdeń.

Najwyższym  szczytem  górskim  
przesta ł być rów nież „Zugspitze" a 
został nim  „G rossg lockner” w W yso 
k ich T aurach .

Silne lotnictwo niemieckie walczy
t »®w c u - u i g  & m & k ź n t

B arcelona tel. —  Niemcy przysła nie z aparatów  tow arzyszących
ły  w ojsko gen. F ran co  znaczne uzu 
pełn ien ia sil lo tniczych, k tó re  w iloś 
ci 2 grup każda po 4 eskadry  biorą 
udział w w alkacn  na froncie a rra- 
gońskim .

Każda eskad ra  sk łada się z bom- 
bardow ców  ty p u  H einckla następ-

Poza tym  w alczą 2 grupy, po 4 es 
kad ry  pościgow ych m aszyn oraz jed 
na g rupa apara tów  wyw iadow czych.

Załoga tych eskadr 
cie n iem iecka.

jest całkowi

AUTO WARSZTAT z ślusarnią i k o i  
nią dobrze urządzonj i zaprowa
dzony w śródmieściu Tarn. Gór 
tylko dla Polaka do wynajęcia 
albo do sprzedania Oferty p o d ..

J j i I l l l U J l ł l - i I l l I l l U l l l  l l H i i i l l ł l l b  * l 'jU l

Pewną przed
brudem ochroną

MYDŁO „C H F “
Z KORONĄ



K R A K O W S K f  K U R ł F . R  PO R A W  i

PONAD LINIE MAGINOTA
s k o n c e n t r o w a n a  s ta lo w a  p o tę g a  N i e r r i e c  w p o w ie t r z u

Niemcy z końcem  1937 r. o raz z po 
czątkiem  1938 r  p rzystąp iły  do g ru n 
tow nej reorganizacji, oparte j przede- 
w szystkim  n a  w ielkiej rozbudow ie 
sw oich sił lo tniczych na zachodnim  
pograniczu. Zachodnie pogranicze zo
sta ło  podzielone na  pięć okręgów  
lo tniczych1' („L uftkreise").

Każdy okręg lotniczy podlega k o 
m enderu jącem u generałow i.

W  sk ład  każdego okręgu  poza lot 
u ictw em  w chodzą zm otoryzow ane od 
działy p iechoty  z oddziałam i ciężkich 
karab inów  m aszynow ych, zm otory

zow ane oddziały arty le rii, oddziały 
a rty le rii przeciw lotniczej, oddziały 
karab inów  m aszynow ych, przeciw’ 

lotniczych, oddziały podsłuchow e, re 
flek torów  oraz łączności.

Każdy okręg rozporządza tysiącem  
m aszyn bojow ych oraz odpow iednią 
ilością aparatów  rezerw ow ych. W ijf 
ką  wagę przyłożono do rozbudow-y 
lo tnisk  podziem nych.

Lotnisko w Kolonii —  Deutz 
pom ieścić 30 au a ra tó w j W  te j chw iii 
p row adzone są p race  n ad  dalszą roz
budow ą tego lotniska.

L otnisko podziem ne we T rankfu r- 
cie nad  M enem m a 600 m aszyn. —  
Rozbudow a trw a rów nież.

W  obydw u tych m iejscow ościach 
m ają  siedzibę kom endy okręgów. — 
Dalsze zna jdu ją  się w Dusselcio' tie, 
w K oblencji, a od 1 listopada 1937 r. 
w F reibu rgu . Dwa dalsze są w stanie 
o rgan izacji w Essen (przy zak ładach  
K ruppa) oraz nad  gran icą szw ajcar
ską.

O kręg K olonia —  Deutz ro zp o rzą
dza 200 m aszynam i J. U. 90 (bezsznie 
row e bom bowce), 150 m aszynam i H. 
E. 112 (pościgowe), 90 m aszynam i F. 
W. 106 (bezszm erowe pościgowa). —  
Poza tym  na innych  lo tn iskach , nale
żących do tego okręgu, pewrna ilość 
m aszyn w yw iadow czych, tak , że sto

sunek sam olotów  bom bardu jących  
do pościgow ych i w yw iadow czych 
p rzedstaw ia  się jak  l d ,  4.

Do okręgu  we F ran k fu rc ie  nad  Me 
nem  należy 200 masz} n J. U. 90 (bom 
bowce), 510 m aszyn H. E. 112, 90 m a 

•szyn F. W . 106. P onad to  starszego 
typu  J. U. 92 —  120 m aszyn, H. E. —  
80 m aszyn.

Szczegółowe dane co do dalszych 
trzech okręgów  oraz dw óch now ofor- 
m ow anych nie są znane.

O statn io  w ydany rozkaz przewodu 
je  w ycófapi? w szystkich m aszyn sta r 
szych typów. Do końca m arca  m a być

-_«3s 1

gotow ych 3000 nowrych ap a ra tó w  bez 
szm erow ych.

P rodukcja  m iesięczna w aha się od 
350 do 100 now ych aparatów .

Lotnictw o w ojskowe używ ać b ę

dzie ty lko następu jące  typy  sam olo 
tów bojow ych: J. U. 90 —  bombow-- 
ce, J. U. 104 —  bom bow ce (w tej chw i 
li jeszcze w próbach), H. E. 112 —  po 
ścigo we, F. W . 106 —  pościgowe, F.

W  200 — ciężkie bombowce.
Gdy się uw zględni, że w okręgu 

K olonia * Deutz zna jdu je  się 440 ma
szyn, F ra n k fu rt n^Menem —  430 no 
w ych m aszyn, należy przypuszczać, 
że pozostałe trz j  okręgi rozporządza 
ją co n a jm n ie j podobną ilością s a r n o  
lotów.

D ochodzą do tego jeszcze dw a no
we okręgi, a zatym  ponad 3000 nowe 
go typu m aszyn bojow ych nad  gran i
cam i zachodnim i Niemiec.

AnschCuss a żegluga na Dunaju
N ow i flagi na austr. uWektatn żeglugowych na [Dunaju

O statn ie  w ypadk i w A ustrii odbi
ja ją  się rów nież na  układzie sił w 
m iędzynarodow ej żegludze h an d lo 
wej na  D unaju . Pod  względem  h and lo  
w ym  rzeka ta  m a najw iększe znaczę 
nie w E uropie, a jej znaczenia polity- 
czenego nie trzeba też specjaln ie pod 
kreślać.

A ustriackie tow arzystw o żeglugo
we n a  D unaju  DDSG. posiadało  n a  
rzecze te j najlepszą flotę handlow ą. 
F lo ta  ta  by ła w praw dzie słabsza od 
jugosłow iańskiej jeśli chodzi o tonaż, 
jednak odgryw ała w ybitn iejszą rolę. 
A ustriackie luksusow e parow ce po
śpieszne dla ruchu  pasażerskiego 

płynęły z W iednia aż do G iurgiu w 
R um unii, za trzym ując  się przy  brze 
gach sześciu państw'.

T akiego połączenia nie osiągnęło 
żadne z państw  n ad d u n a jsk irh . W a
żnym  jest i to, że parow ce te od kw ie

tn ia  do p aździern ika  ku rsow ały  dw a 
a naw et trzy  razy  w tygodniu  tam  i z 
pow rotem .

Niem iecka flo ta  hand low a na D u
n a ju  była pod względem  tonażu  słab
sza od jugosłow iańskiej, ba  co do ja  
kości jakoteż tonażu  słabsza naw et 
od austriack ie j. P od  tym  względem 
A ustria na D unaju  m iędzynarodow ym  
była praw dziw ym  m ocarstw em . Je 
dn ak  w ypadki w A ustrii, k tó rych  o- 
statn io  byliśm y św iadkam i, g ru n to w 
nie zm ieniły  sytuację  na  m iędzynaro 
dowym  D unaju.

T rzeba uprzy tom nić  sobie, że prze- 
w-óz tow arów  i osób okrę tam i rzecz
nym i na  D una ju jest lańszy niż prze
wóz koleją. Niemcy już oddaw na sta
ra ły  się, aby przy  pom ocy środków  
lotniczych rozw-inąć jak najintenzyw  
niejszy ru ch  k o m unikacy jny  między 
N iem cam i a poszczególnym i państw a 
mi E uropy  w schodniej.
W zajem na ta w-ymiana podróżnych 
będzie obecnie znacznie u łatw iona, po 
uiew aż przez przyłączenie A ustrii do 
Niemiec, Rzesza n iem iecka zyskjije 
nie tylko pow-aźny tab o r okrętow y,

A ustriack ie DDSG., k tó re  w' ro k u  ale i W iedeń, ośrodek żeglugi Duna-
ubiegłym  obchodziło setną rocznicę 
swego założenia, p raw dopodonnie 
przyłączone zostanie do niem ieckiej 
floty handlow ej, k tó ra  w ten sposób 
stan ie  się najsiln ie jszą  flo tą  tak  co 
do tonażu jak  i jakości, zdobyw ając 
dom inu jącą  pozycję.

jow ej, przez k tó ry  podróżni łatw iej 
dostaną się do Niemiec.

Jak  ozna jm ia ją  p ism a jugosłow iań
skie, au striack ie  okręty  na D unaju 
wyw iesiły już flagi n iem ieckie ze 
sw astyką obok swych austriack ich  

flag czerw ono - biało - czerw onych.

JAK REFORMOWANA JEST ARMIA
'cv

Liczebność arm ii b ry ty jsk ie j do
chodzi obecnie do 140.000 ludzi; do 
ustalonej osta tn io  liczby b rak u je  je
szcze 20.000 osób. W ojsko  to zasłu
guje na  uw agę o tyle jeszcze, że prze 
p row adza najodw ażniejszy  ek sp ery 
m ent, w kroczyw szy na  drogę zupeł
nej m otor} zacji.

Koń został z a rm ii angielsk iej u- 
sunięty. Pozostało  tylko k ilka  odtlzia 
łów kaw alerii dla defilad  w ojsko
w ych, k ilka  pułków  dla służby w In 
d iach (oficerow ie arm ii indy jsk ie j 
ani słyszeć nie chcieli o m otoryzacji 
ich kaw alerii).

Oprócz tego pozostaw iono k ilka  
koni dla oficerów , aby u trzym ać :ch 
zam iłow ania sportow e. Ogółem w a r 
m ii angielsk iej pozostało 7.000 koni. 
czyli jeden  koń p rzy p ad a  na 20 żoł

n ierzy w arm ii. W e F ran c ji np. jeden 
koń p rzypada na 4 żołnierzy, w Hi 
szpanii (przed w ojną dom ową) na 1 
żołnierzy.

Na m iejsce kon ia  Anglicy w prow a
dzili m otory , kaw alerzyslę  posadzi
li na tank i, do dział zaprzęgli trak to  
ry, o rdynansów  w yposażono w m oto
cykle, wozy trenow e zastąp iły  sam o
chody ciężarow e.

T a o sta tn ia  now ość p rzy ję ta  zosta
ła  przez żołnierzy z uczuciem  ulgi, po 
nieważ w ięcej nie m uszą nosić cięża
ru ; plecak m ogą załadow ać na  sam o
chód.

D aw niej żołnierz był jakoby  isto tą 
juczną: niósł karab in , naboje, łopatę, 
m askę przeciw gazow ą garderobę za 
pasy  żyw ności, nam iot, płaszcz, hełm  
m etalow y. A od żołnierza takiego wy

Przyrzeczenie strzeleckie

SENSACYJNA NOW OŚĆ !
Nowoczesny brow nhig-uutoniat z bezpiecz
nikiem  typu G-eio mm. W yrzuca au tom aty 
cznie w ystrzelone iuskl. H uk strza łu  p io ru 
nujący! N ajskuteczniejsza obrona przed n a 
padam : kradzieżą; W ykonanie luksusow e 1 
Cena au tom atu  tylko zt. 6.99, 2 sztuki 13.50.

W arszaw a (teł.) Dziś odbył się w 
W arszaw ie na  S tadionie W ojska P o l
skiego uroczyste przyrzeczenie strzel- 
czyń z oddziałów  w arszaw skich  i p o 
w iatu  w arszaw skiego. P rzyrzeczenie 
zostało  poprzedzone nabożeństw em  
w kościele urzy  ul. Ł azienkow skiej o 
godz. 10-ej, zaś po przyrzeczeniu  
strzelczynie udały  się do Belw ederu, 
aby uczcić pam ięć pierw szego kuraen 
S an ta  Zw iązku strzeleckiego Józefa 
P iłsudskiego. —  W  uroczystości b ra ł 
udział dyr. Państw-. Urzędu P. W . i 
W. F. gen. Saw-icki, kierow-nik O krę
gowego U rzędu P. W. i W. F. pułk. 
P iw nicki, prezes zarządu  głównego 
Związku Strzeleckiego, delegat kom en 
dan ta  głów-n m ajo r Oliwiec, In sp ek 
to rka P racy  K obiet p. H anna Łuka- 
siewiczowa, w-ładze kom endy i zarzą
du O kręgu I. Z. S. oraz oddziały i d ru  
żyny O rląt żeńskie z W arszaw y i po
w iatu  w arszaw skiego.

7w iązek Strzelecki jak o  organiza-
Sctka naboi m etalow ych zł. 3.— K arta  na  j t j a  m ło d z ie ż  i lu d z i  d o r o s ły c h  p łc i  
b roń  nie w ym agana. W ysyła się pocztą. — o b o jg a^  s k u p i a j ą c y c h  s ię  w o k ó ł  h a s ł a
I i rm a  chrześcijańska. — A dresujcie: Z. Dq- „Dobro Rzeczypospolitej pierwszym  1
brow ski, W arszaw a I, sk rzynka 703, Nowy najwyższym  prawem“ g r o m a d z i  W

św iat 2t/Y  s w e j  społeczności ludzi, k tó r z y  p r a g 

ną m yśl, w yrażoną w tym  haśle, uczy 
nić żyw otnym  sk ładn ik iem  każdego 
najd robn ie jszego  swego czynu, k tó 
rzy św iadom ie chcą kształtow ać w-ła- 
sne życie pod kątem  tej praw dy, w pły 
w ając  siłą fa k tu  na kształtow anie się 
oblicza całego społeczeństw a po lsk ie
go. S trzelczynie i strzelcy stw ierdzają  
publicznie w przyrzeczeniu , że ży
ciem  swym , każdym  przejaw em  sw e
go istn ien ia  będą dokum entow ać p ra 
wdę pierw szego p raw a strzeleckiego 

'„D obro R zeczypospolitej jest p ie rw 
szym  i najw yższym  praw em  strzelec
kim ".

P raw dziw ym  członkiem  Zw iązku 
Strzeleckiego jest się dopiero  po przy 
rzeczeniu, k iedy  dobrow olnie i z peł
ną św iadom ością k an d y d a tk a  lub kan 
dydat złoży ślubow anie. P rzyrzecze
nie, złożone w podniosłej atm osferze 
zb ra tan ia  się w ielkiej rzeszy w im ię 
h asta  służby dla PiZf czypospolitej, sta 
now i dla każdej strzelczyni i slrzelca 
bodziec do stałego podejm ow ania wy
siłków, m ających  na celu realizację 
hasła  Zw iązku Strzeleckiego: „Dobro 
Rzeczypospolitej jest pierwszym i naj 
wyższym  prawem“.

m aga no, aby obarczony tak im  ciężą 
lem  w ytrw ał w dw udziestokilom elro  
wym  m arszu  i aby do boju  szedł świc 
ży, energiczny.

W arm ii angielsk iej m echanizow a' 
ne są obecnie w szystkie oddziały. Ar
ty leria  ciężka zm otoryzow ana zosta
ła już w latach  poprzednich . O b e c n i e  
usuw ane są konie i z a rty le rii d^-wi- 
W  piechoty. W piechocie zupełnie 
zm otoryzow ane są oddziały  k arab i
nów  m aszynow ych.

Także z k arab in am i m aszynow ym i 
p rzeprow adza się eksperym enty . Ko 
m enda karab inów  maszynow-ych byk1 
od w ojny rosy jsko  - japońsk ie j w r ę '|  
kach  naczelników  dywizyj. Na po- 
czeiku  w ojny św iatow ej kom endę 
oddano  dow-ódcom pułków-, a potem 
dow ódcom  batalionów  i kom panij.

Obecnie Anglicy od b iera ją  karab i
ny m aszynow e niższym  oddziałom* 
fo rm u ją  je w bata liony  karab inów  m9 
szynow ych i każdem u dowódcy chT* 
zji p rzydziela się po dw-a tak ie  bata' 
liony.

Pułk i p iechoty  (według angielskiej 
term inologii brygady) pozostają tylk° 
p rzy  lekkich  k a rab in ach  m aszyno
wych. Na specja lną uw agę zasługuj6 
to, że po tak ie j re fo rm ie  liczba cięż
k ich  k arab in ó w  maszynow-ych w d)| 
y-izji zm niejsza się o połowę.

Anglicy nie zachw ycają się już bro
nią m aszynow ą jak  podczas w ojn łi 
gdy p iechota przesycona była tym  g9' 
tunk iem  broni. N atom iast spccjalml 
uw agę pośw ięcają Anglicy obroni6 
przeciw tankow ej.

K ażda ko m p an ia  p iechoty  zaop11' 
trzona została w działo przechT^jjj 
kow-e, a każda dyw izja na dw-ie kom' 
panie dział przeciwtankow -ych. Ró*jj 
n i“ż sk ład  ba terii ulega zm ianie.

Anglicy w-prow-adzają w a r ty lerl1 
b aterie  sześciodziałow e na m h’js(-e
czterodzialow ych, używ anych w 
cie w ojny. Sześciodziałow e bateU6 
istn ia ły  już p rzed  w ojną. Jedna W  
w-izja liczyć będzie ogółem  72 dzij9 j 
Nadio dyw izja m ieć będzie odo'iUlr 
tankow y, liczący 19 średnich  i 47 
k ich tanków .

lek



KRAKOWSKI KURIELl PORANNI

Chmielewski aresztowanif
w Ameryce

B okser Polski, m istrz E uropy , Hen 
ry k  C hm ielewski, k tó ry  przybył wczo 
ra j do Nowego Jo rk u  został przez po 
licję zatrzym any  w porcie i in te rn o 
w any w b arak ach  dla em igran tów  na 
Elłis Island.

C hm ielew ski został za trzym any  po 
nieważ nie m ógł udow odnić, że przy

był w ch arak terze  tu rysty , a k o n tra k 
tu dotychczas nie podpisał.

Juk  donosi now ojorski k o resp o n 
den t zostały już w te j spraw ie 
wszczęte k ro k i u w ładz am ery k ań 
skich i Chm ielew ski m a być ju tro  wy 
puszczony za kaucją , złożoną przez 
jegfo m enażeraT Cyganiewicza.

Kiirs la kandydatów s&diiuwsM
Kurs dla kandydatów  na sędziów L. 3 in. 1

p iłk arsk ich  organizow any przez W y 
dział Spraw  Sędziow skich K rakow 
skiego OZPN rozpocznie się dn ia 21 
m arca  1933 o godzinie 18.30 w lokalu  
WSS, przy ul. P M ichałowskiego
W&K.W,

D odatkow e zgłoszenia na powyż 
szy ku rs i zapisy przy jm ow ane będa 
tam że na pół godziny przed in au g u 
racją.

Nowa
SmetKówna

Nowa 'JSinętkówna** uk azała  się na 
w idow ni w P rad ze .' Je s t nią znana 
lekkoatle tka  czeska, P ekarow a, k tó 
ra  —  jak  donoszą —  poddała się za
biegowi zm iany płci.

W ypadki „m asku lin izac ji kobiet" 
o sta tn io  tak  częste, w yw ołały w sze
regach  zaw odniczek n ieopisany po 
płoch. Dziś m ożna już powiedzieć, że 
lekka a tletyka kob iet na  świecń- zban 
k ru tow ala .

ta? ly  p a la c z  n a p ie ro só w  
p o w iaten  w b e Jz ie ć

że dobra g lz  a (zwijka) 
filtru je  dym  tytoniow y i 
w chłania nikotynę,

że dobra b ibułka podw yż
sza a ro m a t i sm ak ty 
toniu,

że te zadania spełn iają  gil. 
zv i bibułki

ku ch em  konia szachowego, odczytać m yśl redakcji.

Splata d ługów  rolniczych
y t & ś & s m  M J & S B W  l l o  i

Rada M inistrów  przyję ła  na o sta ł 
nim  posiedzeniu p ro jek t u *avry  o 
p arc  lacji zadłużonych n ierucnoino  
ści ziem skich. P ro jek t przew iduje 
parcelac ję  tych gospodarstw , k tó rych  
zadhiżenit p rzek racza  100 proc. w a r
tości szacunkow ej.

Chodzi tu  więc o gospiKtai sru a, 
k tó re  zadłużone są  w stopniu, un ie
m ożliw iającym  ich wy.sanowanie n a 
wet w razie zastosow ania szerokiej i 
daleko  idącej ak c ji konw ersy jnei. T en 
typ gospodarstw , a raczę,i ten typ  go 
sPodarczy, nie pow inien korzystać  z 
ochrony ustaw odaw stw a oddłużenio
wego, a jedvną stosow ną drogą likw i
dacji jego zadłużenia jest... likw idacja 
w łaściciela.

L ikw idacja gospodarstw , według 
p ro jek tow anej ustaw y, m a być doko 
n an a  nie drogą sprzedaży z licytacji 
nieruchom ości ziem skich, lecz w dro  
dze parcelacji. P ro jek t ustaw y wychn 
dzi bow iem  ze słusznego założenia, 
że w ten  sposob zlikw idow ani, n ad 
m iern ie  zadłużonych m ajątków 7 za
pew nia  w ierzycielom  korzystniejsze 
zaspokojenie ich praw , gdyż przy par 
celucji m ożna uzyskać wyższą cenę 
ziemi aniżeli przy licytacji.

Jeżeli n a tom iast chodzi o gospodar 
stw a rolne, k tórych  zadłużenie jest 
niew ielkie, a pow stałe w okresie nie 
pom yślnej k o n iu n k tu ry , w zględnie 
Wzrost ciężarów  zadłużenie w s to su n 
ku  do w artości ziem i w ynik ł nie z 
Winy ro ln ik a  —  to  takie gospodar
stw a w inny ko rzystać  z dobro
dziejstw  ustaw odaw stw a oddłużenio
wego.

D otychczasow e ustaw odaw stw o w 
tej dziedzinie nie rozw iązało  w zupeł
ności zagadnien ia oddłużeniow ego, a 
Jedy nie odsunęło  m asow ą lik w idację 
Wielu w arsztatów  ro lnych  w diodze 
licytacji.

W  konsekw encji bow iem  prow adzo 
nej od k ilku  lat akc ji oddłużeniow ej 

zadłużenie gospodarstw  rolnych  
zostało ty lko częściowo zred u k o w a
ne, częściowo zaś skonw erlow ane na

wygodnego k u rsu  tych papierów .
Poza korzyściam i, jak ie  ro ln ictw o 

m ogłoby odnieść przez um ożliw ienie 
m u sp łaty  długów pap ieram i w a rto 
ściow ym i, m ożna przew idyw ać z te
go ty tu łu  ko rzystną  ew olucję na gieł
dzie papierów  w atościow ych.

W zm ożony popy t na te pap iery  
przyczyni się n iew ątp liw ie w dużym  
stopniu  do w ypuszczenia now ych emi 
sji. co w rezu ltacie rozszerzy podsta  
wy pożądanych dla ro ln ic tw a m ożli
wości k redytow ych w zakresie poży
czek długoterm inow ych.

Przez dalsze ulgi w spłacie zad łu 
żeń ro lnych  i ostateczne ustalen ie  sto 
sunku m iędzy w łaściw ym i m ożliw o
ściam i p łatn iczym i ro ln ika , a jego zo 
bow iązaniam i, ro ln ic tw o  polskie bę
dzie m ogło w  sposób w ydatny  p rzy 
wrócić swą rów now agę budżetow ą.

K. N.

j £ n t » c ' x i B n i £ e  w y  o z ó w

Pionow o: L. Dowódca Il-giej brygady (fo- 
net.) 2. Zbiór ustaw. 3. Polecenie. 4, Itozrzuć 
inaczej. 5. Plonie. 0. Cecha fizyczna istot 
żyjących, (wsp.). 8. Tw órca RRWR. 10.
Sprzęt domowy w obc. język. I] Film  w 
gl. roli Jackie Coopera. 12. Słynne, miejsce 
z walk w ojny światowej, (wsp.) 13. Umiera 
K. C. 15. Zasłużony Polak. 18 i 28. Pam iętny 
dzień 10/11 1920. 20. K abała. 21. W iarusow a 
nazw a żołnierzy. 23. Zasłużony Polak. 26. 
Dziadow ski inwent. 29. Zaimek. 32. Słynne 
m iasto z daty  2/V 1015. 36. Słowo przecze-

/ajemmca aktu oskarżenia
ustatmej sowieckiej masakry

O statn ie słowo skazanych  w o s ta t
nim  procesie, m im o poniżającego  ka 
;unia się eks-bohaterów  rew olucji, 
w ykazało  pow ażne luk i w akcie oskar 
zenia. P rzyznan ie  się do w iny nie po 
w strzym ało  B ucliarina, Bykowa, R a
kowskiego, K riestinskiego i Chodża- 
jew a od stw ierdzenia fak tu , iż za rzu 
cono im  i „dow iedzionon" czynów, o 
k tó rych  dowiedzieli się dopiero  z ak tu  
oskarżenia, bądź też na sali sądow ej 
Ryków ośw iadczył, że aż do m om en
tu aresz tow an ia  był św ięcie p rzeko
nany, iż G orkij zm arł śm iercią natu 
ralną.

Nikt nie p rzyznał się rów nież do 
jak ie jko lw iek  w iny w zabójstw ie Mi 

chrzyńskiego, K ujbyszewa. K irow a 
i M. Pieszkow a.

długoletnie spłaty, zm niejszając w ten  ! Rakow ski tw ierdził, że o w ielu prze 
sposób ciężar rocznej obsługi długów  stępstw ach  b loku  p raw icow e - troc  
rolnika.

W  tym stanie rzeczy ro ln ictw o po l
skie w ysunęło  ostatn io  koncepcję o- 
stutecznego u regulow ania długów  roi 
ńiczych.

W  zw iązku z tym z in icjatyw y jk>- 
Selskiej został złożony do laski m ar 
Szatkowskiej p ro jek t oddłużenia w ar 
sztatow ro lnych , m ający  m. in. n a  ce-

rzu ty  dla niego rów nie były „niespo
dzianką".

N ajbardziej sensacyjnym  było oś 
w iadczenie B ucharina  k tó ry  energ i
cznie przeczy p ro k u ra to ro w i p rzed 
staw iającem u go jak o  „k ierow nika 
akc ji szkodniczej”

Nigdy nie był rów nież szpiegiem  
o istn ien iu  Szarangow icza (obciąża
jącego B ucharina w sw ych zezna
niach dow iedział się z ak tu  osk arże
nia".
B ucharin  nie tylko neguje swój u- 
dział w zabójstw u K irow a, M ienżyń 
sinego, Kujbyszewa > P ieszkow a lecz 
tw ierdzi, iż nic absolu tn ie  n ie  w ie
dział o istn ieniu  podobnego zam iaru  
w organizacji opozycyjnej, do k tó 
re j należał.

-l1 dostosow anie zarów no oosługi, jak  
* sp łaty  długów  do m ożliwości p ła tn i
a c h  rolnictw a. Cel ten m a być o- 
s**tgnięty przez spłatę długów  p ap ie
r n i  w artościow ym i, p rzy  zagw aran  
toWaniu dla ro ln ik a  odpow iedniego

lństow skiego dow iedział się po raz 
pierw szy w życiu na sali sądow ej i 
z n iek tó rym i uczestnikam i zapoznał 
się dopiero  tu taj.

K riestiński ośw iadczył: „L w ażam  
za niebędne podkreślić, że o ak tach  
terro rystycznych  t. zn. o rzekom ych 
o tru c iach  nie m iałem  najm niejszego 
pojęcia i dow iedziałem  się o tym  po 
raz p ierw szy po o trzym an iu  kopii a 
k tu  oskarżenia".

Ghodżajew woła, że nigdy w życiu 
nie był p row okato rem  ani szpiegiem  
an i zabójcą, a więc w szystkie te za-

„ŻEGNAMY"
tak i ty tu ł nosi dzisiejsza rewia, jaką  w y
staw ia tea tr Bagatela. Udział b io rą: H onar 
ska, Nowowiejska, W yrwicz, duet A llotria i 
balet Sława. Rewia zaw iera cały szereg cie
kaw ych m om entów kom izm u, tańce i p io 
senki. Rewię tę w arto  i należy zobaczyć. — 
Dziś w niedzielę trzy przedstaw ienia.

GINEKOLOGU A SPORT
Ju tro  w poniedziałek, dnia 21 bm o godz. 

19.30 w sali odczytowej przy ul. D unajew 
skiego 7, stara iuem  Tow. K rzew ienia Św ia
domego M acierzyństwa i Reform y O bycza
jów, Dr. Helena Szlapek w ygłosi odczyt pL 
.Ginekologia a sport". Po odczycie dysau- 

sju. Goście mile widziani.

nia. 37. Skrót p isarsk i zmienić d rugą na 
trzecią. 39, Zaimek- 40. Jednastka  oporu 
elektryczności. 12. Pożyw ienie koni. 43. Miej 
scowość zesłaniu M arszałka nu Syberię. 48. 
Miejscowość z pobytu M arszalka z r. 1932. 
49. Nazwa franc. sosu. (fonel.) 51. Owoc po
łudniowy. 53. Przydom ek pow stańców . 55 
K arta (wsp.) 56. Ukrop bez ostatniej. 57. Do
wódca ułanów (wsp.) 59, W  sam raz inaczej. 
60. K raj zam ieszkania m atki słynnego P o 
laka. 63. Miejsce w alk Legionów. 68. Miej
sce złożenia zwłok zasłużonego Polaka. 69. 
Legendarny lotnik.

Poziom o: 1. Następstw o w ystrzału. 3. C zar
ny w obc. jęz. 5. I-szy kron ikarz  polski 
pierw sza sylaba. 7. R ekordzista św iatowy. 
9. Imię zdrobniałe. 11 W ystarczy inaczej. 
14. GraLież. 16. W ielbiciel. 17. Inna  w gw a
rze ludow ej. 19. Cesarz rzym ski. 21. Cześć 
A ustrii (wsp.) 22. W yspy. 24. R zeka w Nien 
czech. 25. Podział długiej drogi n a  spoczyn
ki (wsp.) 27 Część ubioru sportow ca (wsp 
30. Oszklony otwór. III. przypad. 31 Zega 
rek. 33. Róg. w obc. jęz 34. Zdobyte m iasto 
w r. 1920 (wsp.) 35. olec (wsp.) 37a. Djabeł. 
38. Świeży inaczej (wsp.) 41. Głupi inaczej. 
44. Ubogi w obc. jęz. (wsp.) 45. Nuta. 46. 
Ozdoba architektoniczna. 47. Nowela St. Że
rom skiego z cyklu „W czoraj i Dziś-1. 48 — 
się 36 (pion.) 49. Narty. 50. Znany skrót 
(wsp.). 51. Dwie litery  ze słowa „Baby"
52. Gwoźdź. 54. Płyn owocowy 55. Tak w 
obc. jęz. 56. Nasyp. 58 Dwie sam ogłoski 59. 
Imię b ra ta  biblijnego. 61. Chłop białoruski. 
62. Ziele 1-szy przyp. 1. mn. 64. Szata sę
dziowska. 65. Gdzie spoczęło serce zasłużo- 
ncko Polaka bez pierw szej lit. 66. Miasto v 
południow ej F ran c ji (wsp.) 67. Odcinek służ
bowy ,T,p. kom om ikai. 70. Drzewo. 71. Gry
zoń 72. Techniczna nazw a nasilenie prądu. 
73. Rozbiorcy (gnębiciele). 74. L itera  (fon<-t.) 
75. Część pasieki.

P I O N
Pion. Nr. 11, zaw iera m. in. Karola Irzy 

kowskiego Jubileusz mojego grzechu". — 
Marii - Johanne W ielopolskiej , K róbki d o 
świadczalne. — Boya - Żeleńskiego, Ludw i 
ka Frydego „O Kazimierzu W óycickim ". — 
K onrada W inklera „Nowoczesna p lastyka  
sceniczna \  — Kazim ierza Glinkowskścgo 

M ikrofon i ak tor" (wywiad z Ireną  E ich
lerówną). — wiersz Ju lian a  P rzybosia pl. 
„Chm ury". — K ronikę zagraniczną, p rze
m ów ienia książek, spraw ozdania tea tra lne  1 
radiowe, przegląd prasy  i t. &



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE 
Kl RSY

WIEDZA”
Kraków, ul. Pierackiego 14

przygotowują na lekcjach zbioro
wych w Krakowie, oraz W  DRODZE 

KORESPONDENCJI, ZA POMOCĄ 
ZUPEŁNIE NOWO OPRACOWA
NYCH SKRYPTÓW, programów i 
m iesięcznych tematów, do:

1) egzaminu dojr całości gimn, sta 
rego typu,

2) egzaminu ukończenia gimnoz 
jum ogólnokształcącego nowego us
troju.

3) z zrkresu I. i II. klasy gimn. no 
wego ustroju,

4) egzaminu z 7 miu klas szkoły  
powszechnej.

UW IGA; Uczniowie kursów  kores|>onden 
cyjnych o trzym ują co m iesiąc, oprócz ca ł
kow itego m ateria łu  naukow ego, tem aty z 
6-ciu głów nych przedm iotów  no opracow a 
ni a.

N adto obow iązkow e egzam iny badają  3 
razy  w ciągli roku  szkolnego postępy ucz 
nlów.

WYŁADAJĄ NAJW YBITNIEJSZE SIŁY 

FACHOWE.

ZBROJENIA MORSKIE l. S. S. R.
jodowa wielhics baz uiskitii i wielkiej floty wojeraBj

Agencja „Kokutsirt4 powołując się 
na miarodajne źródło donosi, źe so 
wiecki rząd ostatnio bierze aktywny  
udział w wyścigu zbrojeń morskich.

W  chwili obecnej w prywatnych  
stoczniach USA buduje się dla Zwią

zku Sowieckiego 2 dearnaughty kl 
36 tys. ton.

W  boudowie we własnych stocz 
niach sowieckich znajdują się 4 krą 
żuwnlki I. klasy oraz 2 krążowniki 
II. klasy.

Ma wypadek wojny
M a t r w t ą J S  s t e n i e  a n g i l e

A dinirilacja ang ielska podjęła k ro  dw odnych oraz sam olotów .
l i  celem  ochrony angielskich  stert- 
Łó w handiow ych na w ypaaek  woj
ny.

K orespondent m orsk i „D aily Tele 
g rap h “ donosi, że szczegóły za rzą

dzeń ogłoszone będą w zw iązku z bil 
dżetem  m ary n a rk i na rok  1938^9 Któ 
ry  w ejdzie n iebaw em  pod obrady  Iz 
by Gmin.

M iędzy innym i m a być u tw orzona 
specja lna  esk ad ra  dla ochrony  żeglu 
gi hand low ej przed a tak am i łodzi po

D ziennik podkreśla , że zarządze
n ia  podjęte przez adm irilację  angiel 
ską pozw olą na zabezpieczenie dowo 
zu środków  żyw ności do Anglii na 
w ypadek  w ojny.

Niedawno ze stoczni M ikołajews
kiej wrodował pierwszy sow iecki lot 

niskowiec „W oroszyłow44, należący 
do klasy amerykańskich lotniskow 
ców i^Óakland44 (10 tys. ton). 
Program rozbudowy sowieckich sil 
morskich obliczony jest na ewentua 
Iną walkę z Japonią i Niemcami.

Obecnie prócz 2 posiaadnych baz 
w Murmańsku i W ladywostoku Z. S. 
R. R. rozbudowuje 3 bazę na brze
gu morza Ochockiego.
W ładywostok uznawany za niedaść 
zabezpieczony przed m ożliwym i ala  
Kami.

Z 2 budowanych w USA dreudiiau 
ghtów jeden jest przcnaczony do Mur 
mańska, drugi do nowej bazy na mo 
rzu Ochockim.

Am eryka buduje
pancernik i

aa»a.,sae
MA.IFSFJIMA SZKŁjł WYTWÓRNIA

i-U STEtt UNGER, K raków  ni. Józefa 16. 
tel. 143-27

IŻYŚCI CHEMICZNIE i farbu je  wszelką 
garderobę

F ra  F c is z c L  J o f ja ł ła
n ajtan ie j, najso lidniej, Kraków, Dietla 93,
telefon 141 - 05.

WYFRAWK1 NIEMOW LĘCE, EISEN, KRA
KÓW, SŁAWKOWSKA 2.

SZTANCE, sznity wyrabia pracow
nia „PRECYZJA44 Kraków Kra 

kowska 5 w podworcu.
W ykonuje wszelkie roboty jak : napraw ia 
m aszynki do mięsa, prym usy, ostrzy 
wszelkie narzędzia 1 noże, spaw a m etale 
o raz roboty tokarsk ie  i specjalna n ap ra 
wa m aszyn d rukarsk ich . Ceny bardzo 
niskie.

K oncesjonowane K rrsy  kroju i szycia 
„JÓZEFINA" K ra k ó w ,  W a r s z a w s k a  4.  
N o w y  kurs  15 marca .  P rzy jmuje  s ię  
i Pan ie  z sz . c i em n ie o b ez n an e .  S y 
s t e m  f rancusk i .  G w a r a n c j a  w y u c z e 
ni . K ur s y  co dz ie nn i e .

(SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW R ajska 4 
kupuje  wszelką biżuterię, karlk i zasta

wnicze, zęby sztuezne, piecl pełną w ar
tość.

V » * * !« «

Lekcje TANCOW, indywidualnie - 
zbiorowo udzielani.
W iadom ość lei. 115-80.

CHCESZ MIĘĆ TOWAR DOSKONAŁY. 
Z a u f a j  f i r m i e :

„P IERZO PUCH”
STAROWIŚLNA UL vis a vls ^UCIECHY"
Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi.

W * y p v  k r n i o w e  i z a g r a n i c z n e .
KOŁDRY PUCHOWE I W EŁNIANE 

KOCE, KAPY I NARZUTY

WYPRAWKI NIEM OW LĘCE
Przyjm uje wszelkie reperacje w zakres
ten wchodzące.

A N G IELSK IEG O , francuskiego i ie-
rnieckiego,  w y u c z a  p ie rw sz o rz ęd n i e ,  
t anio,  n au c zyc ie lka  gi nn az ja lna .  K o 
r e s p o n d e n c j a  ha n d l o w a ,  t łu m ac ze n i a  
i zniżki  dla  s tu d i u ją c yc h  W  S. H. 
/ . g łos ze n ia :  K ra kó w ,  ul. S a r e g o  11, 
m :es 7k an i e  10.

STENOGRAFII BIUROWEJ o ,->svą grupę 
początkow ą rozpoczyna się we wtorek 

1 m arca. Wyższe kursa oraz pisanie 
na m aszynach Kursy ZOFII SCHf)NUÓ 
TÓW NEJ, Kraków W .W  Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97.

W pisy od godż. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla p renum eratorów  „K rak. Kuriera 

W ieczornego" i Porannego zniżki).

NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „ADA“  K raków  ul. Dług. 43.

F O R T E P I A N Y  - H A  N I N A
wieiki  wybór po c e n a c h  najniższych.  
N o w e  S O M . M E R F E L D  A p ian ina  od  
1 .200 7ł — w sk ł adz ie  f o r t e p ia nów  
B G L O Ń aK I E G O  Kraków, św A n n y 3

fM :a f  - ' ś ł w r f a  n  ©  !
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

udoskonalone o najw yższej czułości ol
brzym i wybór. — W yłączna sprzedaż 
II1RSCHBERG K raków, ul. Zwierzyniec
ka !.. 23.

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyj w zakresie szkól Średnich i pow 
szccbnych.

Zgłoszenia „K rak. K urier W ieczorny", 
tel. 164-20.

FORTEPIANY. PIANINA, STROI. 
K ON SERW U JE najtaniej stroiciel 
ni. 9. tel. 143-79.

MATERACE, poduszki z traw y m orskiej 
poleca zakład  tapicerski BARDACHA, 
K rakow ska 44 — Tel. 174-83.

Dla pensjonatów , hoteli, specjalne w a
runki.

PREZERWATYWY gw arantow ane tuzin 
zł. 1.50 „MARS44 K raków  M arka 23.

EKSPEDIENTKĘ zdolną przyjm ie Modna 
G alanteria Kraków  Długa 2.

Podczas wyskusji nad rozbudową 
floty wojennej St. Zjedaoczonwch, 

w Izbie reprezentantów deputowany 
Rnybu-n przemawiał podkreślając w  
swej m owie, że są państwa, które mo 
gą w niedalekiej przyszłości napaść 
na terytorium Sianów.

W  związku z tym zaleca on złoże

nie inemoriałp w Białym  Domu w  
W aszyngtonie ażeby kredyty w wy  
sokośei 1 miliada przeznaczone na 
rozbudowę marynarki amerykańs 

kiej zużyte zostały na wybudowanie 
wielkich pancerników o pojem ności 
43,45, a nawet 51 tysięcy tonn.

Mrmstaś €§§«*
W  now ej sali tea tra ln e j w podzie 

m iach  pałacu  T rocadero  w P aryżu  
odbyło się w ielkie zgrom adzenie po 

lityczne zw ołane przez „Św iatow e 
zjednoczenie p rzy jaciłó ł po k o ju "  o- 
raz  fran cu sk ie  organizacje  „P rzy ja 
ciół Ligj N arodów 41.

Z ebranie to zw ołane przez orgam  
zacje uchodzące za pacyfistyczne, od

bywTa ‘o się pod  hasłem :: „A rm at dla 
H iszpanii".

Po zebraniu  około 2.000 osób pró 
buw ało urządzić dem onstrac ję  w po 
bliżu Ł uku T rium falnego.

W zm ocnione oddziały policyjne 
rozproszyły dem onstran tów  i p rzy 

w róciły  porządek.

SiibKi-iEdtc; m it:**) Siewowi
W arszaw a tel. —  W  W arszaw ie 

odbyło się zebran ie studentów  lu 
dowców, zorganizow anych w Kole 
Akadem ickim  «,,W ici“ , na  k tó ry m  do 
konano  w yboru now ych władz.

Na czele stan ą ł dotychczasow y 
prezes W yrzykow ski.

Do zarządu  weszli m. in. Laetk , 
D ziaduś, Sidor, Gójski, K arolczuk.

U chw alono p row adzić p racę  ca ł
kow icie sam odzielnie, przeciw staw ia 
jąc się zdecydow anie w szystkim  usi 
łow aniom  „Siew u", k tó ry  uw aża się 
za o rgan izację  sanacyjną.

N atom iast uchw alono w spółpracę 
z akadem icką m łodzieżą socjalisty 
czną.

C IDEOLOGII LEGIONOWEJ
W arszaw a tel. —  O negdaj odby

ło się w sali K lubu U rzędników  P a r 
lam en tu  zebran ie o rganizacyjne za
rząd u  okręgu stołecznego zw iązku 
Legionistów , k ierow ników  placów ek 
i delegatów  terenow ych, p rzy  udzi i- 
le w szystkich posłów  i senatorów  le 
gionistów .

R eferat o ideologii legionow ej wy

głosił J. Douglas.
W dyskusji zab ierali głos: p ro f

Górka, sen. M alski, dr. C ikowski po 
set P ochm arsk i pos. K am iński Staw 

G óralik Rudow ski, H oroszl iewicz.
D yskusji jeszcze nie ukończono 

wobec czego zapow iedziano jeszcze 
jedno zebranie.

W arszaw a tel. —  Sytuacja m iędzy 
Z w iązkiem  M łodej Polski (zwłaszcza 
sekcją w iejską tego zw iązku) a Cen 
tra ln y m  Zw. M łodej W si „Siew em " 
uległa pow ażnem u zaostrzeniu .

Poza ak c ją  terenow ą, sk ierow aną 
przez ZMP. przeciw  CZMW („Siew44'

organ sekcji w iejskiej ZMP „M łoda 
W ieś" od najbliższego nu m eru  przy 
stąpi do a tak u  na GZMW, zacznajsy’ 
a rtyku łem  „Raz z lew ej...4

A rtykuł ten ma się już po jaw ić 
num erez „M łodej W si" na dzień 20 
m arca b. r.
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